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PRZEDMOWA

W spom inać m łodzieży  o dziełach  j e j  p rzo d k ó w , dać j e j  
poznać najśw ietn iejsze N arodu  epoki, s tow arzyszyć  m iłość  
O jczyzny z  najpierw szem i pam ięci w rażeniam i, je s t  niemy lny  
sposób zaszczepienia  w N aro d zie  silnego p rzyw ią za n ia  do 
kra ju  : nic j u ż  w tenczas tych p ierw szych  w rażeń , tych ran- 
nych pojęć za trze ć  nie zd o ła , w zm aga ją  się one z  latam i 
usposabiając dzielnych  do boju obrońców, do ra d y  m ężów  
cnotliwych.

Tow arzystw o królew skie prze ję te  w ażnością te j p ra w d y  
w ydało  św ieżo  prospekt do pisania h istorji narodowej ; praca, 
ta  acz pom iędzy  wielu rozebrana p isa rzy , za ją ć  m oże p r ze ­
ciąg czasu niem ały : w szystko  spodziew ać się ka że , iż  z n a j­
d z ie  w nich czy te ln ik  dostateczną dziejów  narodowych w ia­
domość ; je d n a k że  czyny  opowiadane p o w a żn y m i surowym  
h istorji stylem , n ieraz w ym ykać się zw y k ły  z  pod uw agi m ło­
d z ie ży , ani liczne tom y d z ie l takich p rze z  w szystkich  naby- 
tem i i czytanem i być mogą. Z a ra d z a ją  temu kró tk ie  zb io ry  
J . X . W ag i (1), i  pełne pracowitości i za le ty  dzieło  Jmć p a ­
rta Bandt/cie; przecież Tow arzystw o królew skie nie chcąc 
żadnych opuścić środków  dążących do ta k  pożądanego celu, 
poleciło m i wystaw ienie w śpiewach historycznych, na jsła ­
w niejszych  p rzy g ó d , najśw ietn iejszych  czynów  i zw ycięztw  
królów  i w ojowników  polskich .

Chciało '1 ow arzystw o, by zw ięz ło śc ią  rym ów , a nade- 
w szystko  w dzięk iem  p ienia , wiadomość <dziejów  o jczystych  
s ta ła  się m ło d zieży  pow abną, w szy stk im  pow szechną. S il-

(I) JX . Czarnecki gotu je  nam  także krótki zbiór h isto rii 
polskiej. J

X X X I. I
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t l PRZ ED MO W A .

n ym jr .it d źw ięk  mu s y k i  na sercu i pamięci lu d zk ie j : w przód  
n im  llcrodot. z a c z ą ł pow ażnem  piórem kreślić pierwiast/c  
narodów , j u ż  w prostych śpiewach podaw ały  pokolenia p o ­
koleniom  naddziadów  swoich p rzy g o d y , nic ich nie zdo ła ło  
za tra c ić ; mogą burzyciele św iata za yu b ia i narody, zabierać 

n iszczyć  te księgi, w których zapisane są plem ienia lu d z ­
kiego szczęśc ia  i k lęski, ale nie za tłum ią  n igdy w ustach m a­
tek tych pieśni, Iclóremi one p rzypom ina ją  dzieciom , że m ia ły  
o jczyznę . P rzeniesiony z  ziem i św iętej lud  Izra e la , na brze­
gach wód babilońskich o Jordanie wspominał, w smętnych  
pieninch swoich nócil o o jczyźn ie , o przodków  czynach : od­
zy ska ł nakoniec tę ziem ię d la  tego, ż e  o niej myśleć, do niej 
n ig d y  w zdychać nie przesta ł.

W szy stk ie  p raw ie  narody m ia ły  w  p ierw iastkach swoich  
upow ażnionych publicznych śpiewaków , silnem i były p ieśni 
ich nad um ysłem  rycerskie j m ło d zieży . Uczą nas d z ie je  
greckie, ja k im  duchem odw agi za p a liły  Spartanów  wojenne 
Tyrieusa rym y. Posłuchajm y co mówi Gibbon o B ardach  c zy li 
śpiewakach dawnych Germanów i Gallów : « N ieśm iertel-
i ność, mów i on, obiecywana p r ze z  kapłanów , d zieln iej, iż  ta k  
o rzekę , nadaw aną była p r ze z  Bardów  ; osobliw szy ten ro- 
« d za j Ind Z ', słusznie ściągnął uwagę tych w szystk ich , k tó rzy  
« zgłębiać chcieli starożytności Celtów, Skandynaw ów  i Ger 
« m anów ; geniusz ich i charakter równie j a k  cześć w ażnem u  
« ich oddaw ana urzędow i, dostatecznie objaśnionem i zo sta ły . 
« C iężko je s t ato li w yrazić  a naw et i po jąć ten za p a l do  
« w ojny i chw ały, k tóry oni w zb u d zili w p iersiach słuchaczy  
« swoich. Sm ak do p o ez ji w w yg ładzonym  ju ż  narodzie, je s t  
i. raczej zabaw ą im aginacji, j a k  p a ssją  d u s zy ; przecież gdy  
« w oddaleniu i za c iszy  czytam y bitw y opiewane p r ze z  H o- 
« mera lub Tassa, w id zim y  się u łudzen i niepostrzeżenie, ż y -  
K wemi ich obrazy , i  na chwilę p rze jm u je  nas za p a ł wojen-
ii ny ; lecz j a k  zim nem , ja k  slabem je s t  uczucie, które spokojny  
n um ysł z  samotnego odnosi czytan ia . B y ło  to w godzin ie  
n bitw y, lub w biesiadach zw ycięztw a , gdy  Bardow ie opie- 
« walu chwałę bohaterów dni daw nych, chwalę przodków  tych  
k wulci zuychhetm anów ,któ rych  w nukowie z  uniesieniem o rzu -
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PRZEDMOWA. n i

t  stuchiw ali się nie sztucznym , ale za żyw io n ym  ich pieniom , 
« W idok oręża i n iebeśp ieczeństw apodw yższa łsku tk i tych śpie- 
« wów wojennych, i w zniecał passje, k tóre wzniecać zam ierza-  
* n o ; iz tą d  to ż ą d za  sław y, pogarda śmierci, były uirodzonemt 
« Germanów czuciam io Pryscus w ysłany w poselstw ie do A tti l i• 
króla H annów ,żyw o m aluje tę żą d zę  wojen,która barbarzyńskie  
zapa la ła  narody. « P r z y  końcu biesiady, m ówi on, którą  ten 
« srogi podbijacs dla posłów rzym skich  w ypraw iał, w eszło  
« dwóch Scytów , ci zb liżyw szy  się do w odza  śpiew ali poema, 
« w ystawiające odwagę i świetne jego  zw ycięs tw a . W szyscy  
« H unnowie z  głęboką uw agą oczy m ieli w Bardów  wlepio- 
» ne, n iek tórzy  zd a w a li się być u jęci rym am i i pieniem , inni 
« uniesieni radością, p rzypom ina li sobie własne swe czyny . 
“ Starce łz y  w ylew ali, opłakując sw ą słabość i stan nieczyn- 
« ności, do którego ich w iek p o d esz ły  p rzy w ió d ł. » (The de- 
cline e t fali of the Rom. Ernp. T . I, pag . 307, 308.)

Z a  naszych czasów , ileż rewolucyjne w o jska  francuzkie  
w inne są zw ycięztw  hym nom  M arsylczyków  i podobnym. 
W  Polsce oprócz pobożnego śpiewu B oga R odzica , k tó ry  a ż  
do Jana K azim ierza  p rze d  rozpoczęciem  w a lk i rycerstwo na­
sze  śpiewało, m usiały być i inne, p r ze z  czas i niedbalstwo  
zn iszczone  (1). Śpiew a dotąd  ukra iński lud  nasz dum y o N i-  
c zo ju , P oroszeńku  i innych. C zytam y w D ługoszu , ż e  za  
jego  je szcze  pam ięci nucono w W ielkiej Polsce dumę o nie­
s zczęśliw ej L u idgardzie , zg ła d zo n e j w roku  1295 p r z e z  
kró la  P rzem ysław a, m ęża  je j ,  że  naw et okrutny zgon tej 
królow ej wystaw iano na teatralnych widokach.

B a rd z ie j, n iż  w yryte w  tw ardych g łazach  napisy, zacho-

(1) Bielski nasz w spom ina w  Kronice swojej pod r. 1040, 
że gdy król Kazimierz M nich powraca! z zagranicy do Polski, 
w yszedł lud naprzeciw  niemu z Krakowa, śpiew ając pieśń 
poczynającą się w te słowa : « A w itajże, w itaj nasz mity ho- 
spodynie ». Marcin Gallus, Kadłubek i Bogufat świadczą, iż 
w  wojnie między Bolesławem Kr .ywoustyui a Henrykiem .ce- 
sarzem  niemieckim żołnierze polscy, tak uszczypliwo na Niem­
ców śpiew ali nieśni, iż Henryk pod gard łem  zakazał ich w ty 
bozie swym  pow tarzać.
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IV p n z Ł n .M O W A .

U’iijfj. nam pieśni pamięć ję z y k a  ludów ju ż  zatraconych. Ję . 
s y k  fśrsów, dawnych Ss/cocji m ieszkańców , w śród ostrych  
ska ł, w śród huku spienionych bałwanów, brzm i dotąd  w  u- 
scierh Ossyana następców.

N ie  jestem  j a  tak  ślepo p ró żn ym , bym pieśniom  moim po­
dobne obiecywać m ógł i upowszechnienie i trw ałość; szczęśli­
w y, je ś l i  nucone p r ze z  m łodzież , p o w tarzane dzieciom  p rze z  
dobre m a tk i i  P o lk i, po tra fią  przenieść w da lsze pokolenia tę  
m iłość kra ju , to m ęztw o, p r z e z  które P o la k  słyn ą ł n iegdyś  
i dobił się d z is ia j utraconej o jc zy zn y  i s ław y.

To dzieło  p r ze d  siedmiu la tam i zaczęte , tern c ięższe do 
prze łam ania  staw iło  m i trudności, im  um ysł w iekiem  i tru ­
dam i stępiony, m niej j u ż  do rym otw orstw a był zdo lnym . Z a ­
chodziły  p r ze szko d y  z  na tury d z ie ła  samego, nie wspominam  
pracy w  w ertowaniu kron ik , herbarzów , żyw otów  sławnych  
m ężów i innych d z ie l potrzebnych. N ie  dosyć było poznać  
panowanie króla , czyny  wojow ników , które opiewać przycho ­
dz iło  ; należało w  ścisłym  p ieśn i obrębie zaw rzeć , co było 
pam ięci godnego, w yra z ić  to rym em  do m u zy k i sk ładnym , 
stylem  ani zb y t n iskim  ani nadto w yniosłym , u strzedz się na- 
dew szystko  te j ustaw icznej tożsamości, wojen, bitew, p o ty ­
czek , na które N aród  n a sz , z  n a tu ry  w aleczny, otoczony po  
w iększe j części barbarzyńskiem i ludam i, więcej nad inne był 
w ystawionym .

Śp iew y te za czyn a ją  się od P ia sta , a kończą  się na Janie  
trzec im ; odradza jąca  się ta k  św ietnie w dzisiejszych  P o la ­
kach dzielność dawnych ich p rzo d kó w , sław a, którą  się po 
okręgu ziem skim  okryli, otw iera na p r zy sz ło ść  obfite pole  
zda tn ie jszym  odemnie pisarzom .

W  liczbie 33 śpiewów zn a jd z ie  czyteln ik  zaw arte  znako­
m itsze N arodu  naszego spraw y : ty le m ieliśmy m ężów świe­
tną wsław ionych walecznością, iż  liczbę p ieśni tych ogromnie 
pom nożyćhy m ożna : lecz p r ze z  to p o w tarza łyby  się tylo­
krotnie skreślane ju ż  obrazy wojen, niebezpi 'czeństw i zw y-  
cięztw . Im iona atoli pam ięci godne w ojow ników , statystów , 
lu d z i uczonych, nieopuszczone są w śpiewach królów , po d  
którym i ży li  i w sław ili się.
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PR Z E D M O W A . V

Ż e  p ierw szym  było p ieśn i tych celem, dać poznać w  k s z ta ł­
cie ła tw ym , a p r z e z  pow ab m u zy k i przy jem nym , zn akom it­
sze  N arodu  polskiego zd a rzen ia , w ystaw ić ile m ożna obraz  
każdego  w ieku , zw ycięzłw  tctóremi się k r a j r o z s z e r z a ł; s z y ­
ków oręża i zbroi, ja k ic h  u ż y w a ł; obrządków , zw ycza jó w , 
wszystkiego nakoniec, co nosi narodowości cechę ; s ty l śpie­
wów tych z  treścią rze c zy  odm ieniać się m usia ł. Jakoż  w y -  
slaw ując królów  naszych  w całym  przepychu  m ajesta tu  za -  
siadajacych w obradach narodowych, m ówiąc o w je żd ża ją cych  
w tryum fie w odzach, o ogromnych narodu z  narodem  w a l­
kach ; trudno było u żyw ać lego potocznego toku , k tórym  
prostych  rycerzy dokazyw ania  i m iłości opisrjwane są w ob­
cych pieśniach  rom ansam i zw anych . W  tern poeta  n iep rzy ­
m uszony trzym ać się ściśle p raw dy h istoryczne j, bierze treść  
z  dziejów , upiękni j e  w szystk iem i om amieniam i uczucia i 
im aginneji, miasto tego co było p raw dziw em , p isze  to co r o z ­
rzew nia , unosi, zachw yca ; przeciw nie, poeta-dziejopis, nie 
głosi ja k  ty lko  to co było ; d z ie je  z a ś  lu d zk ie  r za d k o  kiedy  
są poetycznem i.

Sam  ty tu ł śpiewów historycznych, o znacza  r o d za j w ie r. 
szop istw a  w y ż s zy  nad pieśni potoczne, a  w k łada jąc  na p i­
szącego obow iązek trzym ania  s>ę p ra w d y , odejm uje mu n a j­
celniejszą w p o ez ji sprężynę, odejm uje m u im aginację. W e  
dwóch śpiewach w  m łodości m ojej p isanych , o Ż ó łk iew skim  
i  S te fan ie  Potockim , umieściłem kochanie obok o d w ag i; je s t  
ono zapewne nierozdziehiem  z  walecznością ; lecz nie zd a ło  
m i się pow tarzać  je j  częściej w pieniach poświęconych p raw -  
dzie,m iłośc i o jc zy zn y  in iezm yślonej sław ie p rzodków  naszych  •

P ow tarzan ie  ustaw icznych bojów  (g d yż  opiewając w ojo­
w ników , k tó ż  bojów u strzed z  się może) lagodn iejszem i ile 
m ożna starałem  się urozm aicić o b ra za m i; tu k  bitne Bolesła­
wów panow ania, o sładza  obraz K azim ierza  M nicha, g d y  go 
klęczącego p rze d  K rólem  królów  w szacie zakonnej, zm o r­
dowani ro zterkam i Polacy, do tronu w zyw ać p rzy ch o d zą  , 
mię/, c z y  j e  obraz n ieszczęsnej m a tk i L eszk a  białego, tu ła ją ­
c e j  się z synem i cnotliwym  G ow orkiem ; krw aw e i burzliw e  
Ł okie tka  panow anie, ła g o d z i m ądrość K a z im ierza  W iel­
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VI P3  23D M OW A .

kiego, nadane w W iślicy  praw a, za ludnia jące się p rzem yśl­
nym  ludem pustynie, i na oki opitych wojen ruinach podno­
szące się w szędy g rody i tw ierdze . N astępu je  ślub W ładysław a  
Jagiełły z  n a jp iękn ie jszą  w ieku  swego królew ną, i p ie rw sze  
połączenie po tężnych  i długo niezgodnych narodów ; pociesza  
zgon  W ładysław a  po d  W a n ią , w idok siedmiu synów i ty ln i  
córek, o tacza jących  tron K azim ierza  Jag iellończyka; pozo ­
s ta ły  z  nich Z yg m u n t p ie rw szy , s tra szn y  sąsiadom , szano ­
w any od obcych, wkłada, koronę na małoletniego syna swego, 
o tatniego z  Jagiełłów . Z yg m u n t A u g u st po łączą  na sejmie 
L ubelskim  L itw ę z  koroną, odbiera hołd książęcia  pruskiego;  
S te fa n  B a to ry  podb ija  In fla n ty , i oręż zw yc ię sk i opiera z a  
W ołgą . Grono w ielkich z a  Z ygm un ta  I I I  w ojow ników , ich 
świetne zw yc ięs tw a , n iekorzystne p r ze z  opieszałość i n iezda ­
tność króla  tego, i p ie rw szy  ra z  zi< m ia p o lska  krw ią  brater­
ską  zbroczona. M ężny Jan K a z im ierz  opierający się p r ze z  
lu t dw adzieścia okropnemu sąsiadów spiskow i, z łam any na- 
koniec trudam i, zw o łu je  naród , żegna go z  płaczem , w  ręc 
je r  o n ieszczęsną sk ła d a  koronę; nieopuszcztm c, łudzące na  
pozór, lecz fa ta ln e  w  sku tkach  elekcje królów , dotknięta ich 
burzliu  ość za  H en ryka  i Z ygm un ta  I I I ,  określone sze rze j 
obrządk i je j  w jed n ym  praw ym  M ichała wyborze. Z  wycięztw a  
Jana I I I  i zgonem  jego  kres staw y nasze j kończą te śpiewy. 
A  lak  w tym  ogólnym  dzie jów  polskich obrazie, p r ze z  sam ą  
odległość i m głę czasów , o ka zu ją  się w głębi jego  ledwie  
do jrza n e  N arodu  naszego p o czą tk i, da le j z  pow iększającem  
się św iatłem  coraz w yra źn ie jsze  s law a ją  p rzedm io ty , w zm aga  
się blask z a  Jag iełłów , w calcj sile i p rzepychu  oświeca p a ­
nowanie S te fana , a ż  p rzed  zachodem  m dlejąc stopniam i, ra z  
je szc ze  za  Jana l ł l  uuerza  jasnością  i gaśnie.

W  śpiewach bohaterów, Z a w isza  C zarny  da je  nam poznać  
obrządk i dawnego rycerstw a, tego ducha zuchw ałe j odwagi, 
k tó ry  w żdryga jąc  się na sam ą m yśl ustąpienia z  boju, nad  
ochronienie siebie śmierć pew ną p rzek ła d a .

W  śpiewie o Janie Tarnow skim , umieściłem wspaniałe ob­
r zą d k i, z  ja k ie m i p rzo d ko w ie  nasi chowali w odzów , boha­
terów  swoich.
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PR ZE D M O W A . VII

Tych i tym  podobnych urozm aicać dozwolU o m i ty lko  u żyć  
scisłe trzym anie się dziejów . W szystk ie  p rzyw iedzione  w  tych  
śpiewach czyny i zdarzen ia , w spierają  się na św iadectw ie  
krajow ych p isa rzy .

P r z y  ka żd ym  śpiewie, d la  dokładn ie jsze j wiadomości, 
c zy li to panow ania kró la  jak ieg o , c zy  ż y d a  i czynów  w odza , 
przydane je s t  opisanie p ro zą  zd a rzeń , które w  obrębie śp e 
wu um ieszczonem i być nie m ogły. Celem w przód  moim b ilo ,  
uczynić p r zy d a tk i te na jzw ię zle jszem i ja k  m ożna, lecz r a z  
nić za ło żona  na w ątek, u tw orzy ła  pasm o d łu ż s ze  nad z a ­
m iar : c iężko  być zw ię z ły m , kiedy  kto  m ówi o w łasnym  na­
rodzie , o przodkach , o te j ziem i, na k tó re j ka żd e  miejsce 
w ażnem  d la  nas naznaczone je s t  zdarzen iem : to co je s t  obo- 
ję tn em  obcemu, żyw o  z iom ka  obchodzi : p r z y d a tk i więc te 
acz m oże p rzy d łu g ie  d la  śpiewów, z ło ż y ły  pow oli k ró tk i 
zb iór h istorji po lsk ie j. P o  d zie łach , k tóre j u ż  w tym  gatunku  
m am y i m ieć 'będziem y, moje m niej j u ż  potrzebnem  zda je  sięę 
mniemałem atoli iż  nie m ożna dość w rażać dziejów  ojczym 
stych w m ło d zieży  na sze j u m ys ły ; nic bardziej nie p r zy w ią ­
z u je  do kra ju  j a k  znajom ość h istorji jeg o . P otrzebną  nam  
je s t  nauka ta , żebyśm y w iedzieli, ja k ic h  nam  błędów unikać  
ja /a c h  p rzy k ła d ó w  trzym ać się n a le ż y : długo z a  czasów na­
szych  nie w iedzieliśm y, j a k  o nieszczęściach i  upodleniu ; 
k iedy  się dowiem y, żeśm y byli n iegdyś m ożnym i i św ietnym i, 
znow u być nim i zechcemy.

Cala za le tę  i okrasę d z ie ła  tego, w inna będzie publiczność  
w zn a czn e j części te j p łc i żeńskie j, lctóra j a k  daw nie j w iodła  
m ło d zież  rycerską  do odw agi i s ław y, tak i d z iś  ubiegając 
się z  nam i w obyw atelskiej gorliwości, udzieliła  swych ta len­
tów , by tk liw ym  p ienia  w dzięk iem  upowszechnić pam ięć  
sław nych P o lsk i w ojow ników . N iektóre zaniedbane ję z y k a  
naszego w yra zy , osobliwie broni, o ręża , na osobliwej karcie 
objaśnionemi zostaną.

Trzeba było ta k  silnych i pow ażnych  pobudek, ja k iem i z a ­
chęcony byłem p rze z  Tow arzystw o królewskie, by w wieku  
moim pod jąć  się opiewać te czyny  waleczne, tę św ietną od­
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wagę, które ja k  są k rzep k ie j i żyw ej m łodości udzia łem , tak  
p rze z  nią najlrpicjby opiewanerni były.

P r ze z  d ług i czasu przeciąg  zaw ieszoną  u grobowca Oj­
c zy zn y  lutnię w ziąw szy  na chwilę, znow u j ą  na kolebce je j  
sk ładam . Pocma czterech por życ ia  lu d zk ieg o , bajk i, pow ie­
ści, oddaw na w tece m ojej leżące, lepszych do w ydania ocze­
k u ją  czasów . D z iś  ile publiczne za trudnienia , życie i w ładze  
umysłu dozw olą , w szy stka  praca m oja  poświęconą zostanie 
te j częśći h is to r ji narodowej, która  m i od Tow arzystw a kró­
lewskiego poleconą została.

J .  U .  N i e m c e w i c z .

Warszawa, 1 ś >> r.
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P I A S T

Ś P I E W  HISTORY CZ NY

rok 840.

Gdy Popiel w chwilach okropnego zgonu 
Karzącej zbrodnie doświadczył p raw icy ; ’ 
Naród chcąc w ybrać następcę do tronu,
Zebrał się w  pięknych równinach Kruszwicy.

Stały nad Gopłem Słowiany rozliczne,
Długie oszczepy, puklerze s ta lis te ;
Zamku Popielów  wieże niebotyczne 
O dbijały się o jezioro czyste.

Gdzie w ielkie m nóstwo, ciężko szukać zgody, 
Na głośnych sporach czas upływ ał d rog i; ’ 
Głód się czuć daw ał, a obce narody 
Szerzyły w  Polsce najazdy i trw ogi.

Ale Bóg dobry spojrzał na Polaków,
Bo ich do w ielkich przeznaczeń g o to w ał;
W  pośród Kruszwicy spokojnych wieśniaków 
Był P iast, co Bogów i ludzi m iłow ał.

Dom jego szczupły, ale zewsząd czysty,
Za Gopłem m ałą pasiekę posiada ł;
Cienił lepiankę jaw or w iekuisty,
A na nim  bocian gniazdo swe zakładał.

Znaną sąsiadom  była ńa około,
I dobroć jego  i gościnna hojność;
Znajdował (lemiesz prow adząc wesoło)
W  pracy swą żywność, w  sumieniu spokojność.
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Dzień nadszedł świetny d la skrom nej drużyn^ , 
Gdzie ja k  pogańskie prawo nakazało, 
P iew orodnego syna postrzyżyny 
Obchodzić m iano przez ucztę w spaniałę.

Hoża Rzepicha i P iast nasz sędziwy 
Od rana całym trudnię, się obchodem,
Siół zastaw iaję  tłustem i m ięsiw y,
I duże czary napcłniaję miodem.

W  gronie przyjaciół zaczęły się gody. 
Pierw szem i dary już uczczone B o g i;
Gdy dwóch młodzieńców przecudnej urody 
W chodzi w gościnne biesiadników progi.

P iast i Rzepicha z czołem nachylonem,
Proszę, bv m iejsca chcieli zasięść swoje ;
Lud się grom adzi, a  z tłum em  zwiększonem 
Mnoży się pokarm , i słodkie napoje.

Po uczcie, świetni zniknęli m łodzieńcy,
A lud zgodnemi zawołał g łosam i : 
u P iast luby Bogom, po coż czekać w ięcej, 
N iech będzie Królem, rzędzi Polakam i. »

W iększej, m ęż rzecze potrzeba mędrości,
By berłem  rzędzić podług ludu w o li;
Zostawcie P iasta  w szczęśliwej m ierności 
Przy jego  p ługu, pasiece i roli.

Gdy wieczór nadszedł, P iast głow ę na ręce 
O parłszy, siedział pod jaw oru  cieniem,
Znów przed dom jego ciż sami młodzieńce 
Przyszli, światłości okryci prom ieniem .

Postać ich, N iebian m ieszkańców w skazuje,
Od barków  śnieżne skrzydła się podnoszę,
Białe ich szaty do ziemi zstępuję,
A ciemne włosy woń lubę roznoszę,

Rzekli do P iasta  : » Pan ćo mieszka w Niebie,
« Go zedrze wnukom  tw ym  błędu zasłonę,
« A niołów swoich przysyła do ciebie 
u Z rozkazem, żebyś w zięł Polskę koronę.

Biblioteka Cyfrowa UJK 
http://dlibra.ujk.edu.pl



PIAST.

Z  m uzyka. F . Lessel.

Ś P I E W Y  H I ST O RY CZ N E.

A N D A N TE . .

Ś p i e w

F o h t e p j a n

Biblioteka Cyfrowa UJK 
http://dlibra.ujk.edu.pl



ś p i e w y  h i s t o r y c z n e .

e&"A-h .  fc------^—]— ------- f\— -|—  _ ------

luw uiaach Kru - szwi cy-

/ '
0 ^ 1

■ n f

v  1 g - p —  v — ^ -----------------—,—- d

J - V f
W- li*"

= ^ r 1■

2* 3-

V-**--.................. = # b S -- » -

Biblioteka Cyfrowa UJK 
http://dlibra.ujk.edu.pl



« Szanuj z pokorą św iętą jego  wolę, 
n W ielk ie on Polsce zakreśla zawody, 
u Do chlubnych czynów otw orzy w am  pole,
« Da wam zwycięztwa, chwalę i swobody.

■i Z p lem ienia tw ego dzielni wojownicy 
u Pędząc przed sobą barbarzyńskie kupy, 
u Na wschód i zachód kres państw a granicy 
u Naznaczą w rzekach żelaznem i słupy.

•i Przez dziewięć w ieków ród wasz istnieć będzie, 
n A po w as inni tron  P iastów  osiędą, 
u U jrzy się Polska w pierwszych m ocarstw  rzędzie,' 
« A cne K siążęta hołdować je j będą.

n Ale pom yślność przyw iedzie zepsucie :
« W kradną się zbytki i ciężkie niezgody,
« Pogw ałcą w szystko wyuzdane chucie,
« I kraj ten obce rozszarpią narody.

u Dnia ostatniego głos trąby  straszliw y 
« Zagrzm i ju ż  d la was w  pośród grom ów  bicia, 
n Gdy Bóg wszechmocny zawsze litościwy 
« W  oziębłych zw łokach w skrzesi iskrę życia, »

Tu znikły męże w  światłości powodzi,
A Piast zdziwiony pozostał sam o tnym ;
Słodki się zapach w pow ietrzu rozchodzi,
Jak  woń fjołków po deszczu w ilgotnym .

Jeszcze P iast dum ał, gdy z ju trzenki blaskiem  
Lud niecierpliw y tłum nie się grom adzi,
W ita  go Panem  z radośnym  oklaskiem ,
1 na królewskie kom naty prow adzi.

Już  wdział purpurę, w ziął miecz wojowniczy, 
Św ietną koroną uwieńczył swe skronie,
A wdzięczny, p ragnąc uczcić stan  rolniczy,
Rozkazał p ług  swój postaw ić przy tronie.

Ziomkowie, rzecze, kiedy m am  panować 
Gdy wy i sam e N ieba tak zrządziły,
Zaklinam , chciejcież rolnictw o szanować 
W  mieczu i pługu są Polaków siły.

Ś P I E W Y  H IS T O RY CZ K Ę .
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P r z y d a tk i do spinu o w historycznych.
PIAST.

R ozm aite sę dziejopisów m niem ania o początkach narodu 
naszego : jedni wywodzę, go z gór Kaukazkich, drudzy z Dal­
macji i IHyrji, inni nakoniec u trzym uję, iż pod nazwiskiem 
W endów  byt odwiecznym właścicielem tej ziemi, na której 
się znajduje. To tylko pewna, że jesteśm y szczepu ludzkiego 
na ogrohiniejszę gałęzię, rozcięgajęoę się, jak  dobrze uważa 
G ibbon, jednę  słow iańskę mow ę od m orza A drjatyckiego aż 
do Japonu. W  ciemnocie bajecznych podań postrzegać mo­
żna, że okoto roku 550 Lech był pierw szym  wodzem czyli 
królem naszym  (1'. P lem ie jego  panow ało przez la t sto ; 
następili W ojew odowie ; K rakus sław ny założeniem Krakowa 
i zabiciem smoka w jaskin i W aw elskiej ; Przem ysław , zało­
życiel P rzem yśla ; kilku Lechów, Popielów. Później osobnego 
od innych narodów  Słowiańskich, im ienia Polaków zaczęli­
śm y używać. M arcin G allus, Bogu lał, Kadłubek, Bielski 
w spom inaję P iasta księżęciem Polskim : podług Lengnioha 
żył on około 840 ro k u ; pokolenie jego  trw ało w Polsce aż do 
1370, w  Księstwie M azowieckiem do 1526, na Szlęzku zaś aż 
do 1615 (2). Śpiew o nim w yjęty je s t z pozostałych nam  po­
dań : w  rym ach w łaściwych prostocie wieku tego, skreślony 
je s t obraz pierw iastków  ludu, który w tenczas kraj nasz za­
m ieszkiw ał ; Bogi które czcił, obyczaje, gościnność, to obja­
w ienie aniołów, o którem  Długosz w spom ina. Niech nas 
w ybór ten nie zawstydza, zdaw ał on się być w różbę jakęś, że 
naród nasz w późniejszych wiekach rolnictwo szanować, i 
w niem  jedynie rzetelnych bogactw  szukać będzie. W yszli 
z P iasta waleczni i cnotliwi mężowie, ani liczymy w potom ­
kach tego rolnika i kołodzieja tych poczwar okrucieństw a, 
które ród mocarzów św iata, ród Cezarów splam iły.

(1) P odług  Lelewela, N aruszew icza , Potockiego i je s z c z e  
k i lk u  innych h istoryków , pow ieść o Lechu i  o wyoraniu P ia ­
sta  na króla  je s t  baśnią tylko, g d yż  j a k  tw ierd zą  ci p isa rze ,  
dopiero Z iem iow it syn  P ia sta  uzurpow a ł tron Popielów  i 
s ta ł się za łożycielem  d yn a s tji P iastow skiej.

(2) B iskup N aruszew icz  i B and tk ie  w zb iorze  swoim histo- 
r j i  P o lsk iej, z  w ie lką  pracą, dokładnością i rozsądkiem , w y- 
łu s zc zy ł nam to w szystko , co najdaw niejsi sw oi i obcy kro ­
n ik a rze  o Słow ianach i począ tkach  narodu naszego pow ie­
d zie li. Z  w ielkim  n ieraz u ży tk iem  się radziłem  zbiorów obu- 
dwóch.

Biblioteka Cyfrowa UJK 
http://dlibra.ujk.edu.pl



ś p i e w y  h i s t o r y c z n e .

B O L E S Ł A W  C H R O B R Y .

Ś P I E W  HISTORY CZ NY .

ur. 971, ura. 1025.

Ten eo najpierw szy u jrzał św iatło w iary, 
Niosąc zbawienie ludowi i sobie,
Syt la t i chw ały ju z  M ieczysław stary

Legł w Piastów  grobie.

W ychow ań w dzielnych wojowników gronie, 
S traszny sąsiadom , dla poddanych dobry, 
Koronę, przodków okrył młode skronie 

Bolesław  Chrobry.

Ledwie ję ł  rzędzie, alić Czech zdradliw y 
Puszcza sw e hordy po Lecha krainie, 
Zam ienia grody i obfite niwy

W  głuche pustynie.

Jak  lew zraniony skrw aw ioną źrenicę 
Tocząc, rzuca się na zwierze zuchwałe,
T ak  Chrobry walczy, bierze Czech stolicę 

I Państw o całe.

W  dzielnym  zawodzie chciw’y dalszej sław y, 
Kiedy ukarał lego co przew inił,
M iśnię, Luzatów  i żyzne M orawy,

Swemi uczynił,

W  ten czas Jaro sław  Iluś żyzną w ydziera, 
Ju ż  gnębi Kijów okrutna przęw7aga,
W ygnun Swiatopelk, u nóg bohalera 

Pomocy błaga.

Bolesław rów nie m ężny ja k  w spaniały, 
Zbiera rycerstw o i w szyki spraw uje,
Już  się nad w ojskiem  w znosząc orzeł biały, 

Drogę wskazuje.

Pędzi pytając, gdzie nieprzyjaciele ?
W idzi za Bugiem hufce ich skupione,
Rzuca się z koniem na rycerstw a czele 

W  nurty  spienione.
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Szabla Polaków  tylekroć doznana 
Na hardych karkach przew ażnie ciężyła,
Poległy krocie, rzeka krw ią w ezbrana 

Brzegi zbroczyła.

Już  obiegł Kijów, już baszty szerokie 
Tłucze taranem , z kusz opoki ciska,
Padły św iątynie i gm achy wysokie

W  sm utne zw aliska.

W chodzi Bohater w rozstąpione m ury 
W śród  radosnego w  około żołnierza,
A miecz zwycięzki podnosząc do góry,

W  bram ę uderza.

Na pam ięć gdzie się Polacy zagnali,
Jak ie  z Czech, N iem iec odnosili łupy ,
Bije na D nieprze i Ossie i w  Sali

Żelazne słupy.

Spoczął, a  sław ny dzieły tak świetnom i,
P rzyjm ując w Gnieźnie Ottona Cesarza,
Dziwi przepychem  i skarby drogiem i 

H ojnie obdarza.

B ył to  król dobry, w  boju tylko srogi,
Był spraw iedliw y, i karał swawole,
Pod nim  beśpiecznie i km iotek ubogi 

O rał swe pole.

Nie dziw, że kiedy poległ w ojców grobie, 
Zdziaławszy tyle dla szczęścia i chwały,

|v N ieutulony i w ciężkiej żałobie
Płakał lud cały.

P r z y d a tk i do śpiewu  
BOLESŁAW A CHROBREGO .

M ieczysław po Piaście czw arty książę Polski z nam owy 
Dąbrówki, córki książęcia Czeskiego, pierwszy chrześcjań- 
stw o zaprow adził do P o lsk i; św iatło w iary rozpędzać zaczęło 
barbarzyństw a cienie, łagodziły się obyczaje, w prowadzona 
znajomość pism a, lecz podobno tylko między duchow nym i;
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O BO LESŁA W IE CHROBRYM . 

Z  M uzyką /• Pny Cecylji Beydale
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Legi w Piastów gro -  bie.
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naród zaczęł być u postronnych znanym , i od dziejopisów 
W spom inanym ; należały do Mieczysława W ielka i M ało­
polska właściwa, Szlęsk i Mazowsze z Kujaw am i. U m arł 
M ieczysław, podług D ytm ara, roku 992.

Syn jego , Bolesław, dla dzieł w alecznych Chrobrym  czyli 
w alecznym  nazw any, łączył w  sobie te  w szystkie przym ioty, 
przez które m onarchowie na narody szczęście i sław ę zlew a­
ją .  W idzęc losy państw a nieutw ierdzonem i jeszcze, granice 
otoczone burzliw em i i potężnem i sęsiady, uznał, iż nieza­
przeczona tylko przez nikogo jedność i zwierzchnictwo władzy 
najwyższej zabezpieczyć m ogła spokojność pow stającej mo- 
narchji. Z tych w zględów  W ładyboja i trzech innych przyro- 
dnych braci, z m atkę ich Oddę M argrabi M isniejskiego 
córkę, 7. k raju  wywołał. Powiedli dum ni księżęta zem stę 
sw oję do Rusinów , Czechów i Niemców. Jeden  z nich pobu­
dził W łodzim ierza Księcia Ruskiego naprzeciw  Bolesławowi. 
Chrobry z jednę częścię wojska cięgnie na nieprzyjaciela, 
dpugę sprzym ierzeńcowi swemu Cesarzowi Ottonowi w po­
siłek przeciw  Słow ianom  Haw łanom  posyła. W ładyboj b ra t 
drugi Bolesława podniecił Czechów,którzy w niebylnośei króla 
ubiegli Kraków i część Szlęska opanow ali. Bolesław zbiwszy 
Husinów, odebrał przywłaszczone przez Czechów kra je . 
W tenczas to Otto, czyli przez wdzięczność za w spaniałę Bole­
sław a pomoc, czyli uniesiony szacunkiem  nad walecznościę 
bohatera, odwiedził Chrobrego w Gnieźnie, królew skę koro­
nę włożył m u na skronie, i udzielnym  uznał M onarchę. 
Mniej był wdzięcznym i w spaniałym  następca O ttona H enryk 
Baw arski, kiedy zaw istny sław y, potęgi Chrobrego, i ścisłej 
jego  z H enrykiem  M argrabię Aust.rjackim przyjaźni, zw abiw ­
szy obu tych księżęt do M ersbnrga, zdradę chciał ich życia 
pozbawić. Uszedł Bolesław z pod natarczyw ości nasadzonych 
zbójców, a  im  sam  szlachetniejszy, tern bardziej czarnym  
oburzony podstępem , zem stę poprzysięgł. W kroczył do Lu- 
zacji i M iśnji i m ieczem k raje  te zdobył. W szczęte z przyczy­
ny okrucieństw  Bolesława III księcia O leskiego niezgody, 
dały porę C hrobrem u pom szczenia się za daw ne narodu lego 
najazdy; zrzucił obranego W ładyboja, i znowu Bolesław a na 
tronie osadził, a  gdy ten dobrodziejstw o niewdzięcznościę 
płaci, zwycięża go i do w ięzienia w tręcn : po zawojowaniu 
Czech, jednym  pędem  oręża zagarnę! M orawy, i całego k ra ­
ju  Czeskiego stał się panem .

Zazdrośnem okiem patrzy ł H enryk cesarz na te tak obszer­
ne kró la Polskiego podbicia; wszczęły się długie i krw aw e
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W ojny; H enryk nakonieo nie m ogąc pokonać Polaków , cięż- 
kiem i osłabiony stra tam i, w roku 1013 zaw iera w M agde- 
burgu pokój, mocą którego wszystkie Słowiańskie krainy za 
Odrą berłu  Polskiem u przyznane. U dalrych Czeskie Księstwo 
odzyskał, Bolesław zabeśpieozywszy się od strony N iem iec, 
na  Pom orzanów  oręż obrócił : kraj ten  między ujściam i W i­
sły, Odry i N oteczy, zam ieszkany przez Słowian, należący za 
M ieczysława jeszcze do Polski, nieraz atoli chwiejący się 
w  poddaństw ie, król Polski p o d b ił; a w racając do Gniezna, 
P rusaków  do pokoju, haraczu i przyjęcia w iary świętej przy­
m usił. Słupy żelazne, które na znak zdobycz swoich w  rzece 
Ossie między Rogoźnem i Łażynem w ystaw ił, Krzyżacy (opa­
now aw szy później ziemię Chełmińską) wyrzucili.

Spocząłby może Bolesław, gdyby śm ierć W łodzim ierza 
Książęcia Kijowskiego, kłótnie między bracią o państw o, 
poduszczenia w ygnanego Swiatopełka, b ra ta  W łodzim ierza 
a zięcia Bolesław a niezw róciły broni jego  w  te  strony. Ro­
zgniew any w targnieniem  Jarosław a Księcia Nowogrodzkiego 
do Polski, spotkał go nad Bugiem , zgrom ił przew ażnie, za­
gnał się aż do Kijowa, i tam  dowiedziawszy się o przygoto­
w aniach do nowej przez Niemców napaści, spaliwszy część 
m iasta  i kościół ś. Zofji, od Dniepru nad Odrę pośpieszył.

Po ciężkich w alkach i sław nem  Polaków w mieście N ie-  
tneczy oblężenia w ytrw aniu, H enryk ja k  pow iada D ytm ar, 
(oczywisty Polaków  nieprzyjaciel) zaw arł pokój nie jak  przy­
stało, lecz jak  okoliczności w ym uszały. Pow tórnie Bolesław 
u jrzał pokojem tym  zatwierdzone wszystkie podbicia swoje, 
i jak  w przód w Ossie, tak podówczas w Elbie i Sali żela- 
znem i słupy oznaczył granice i zwycięztw  swoich pam iątkę : 
w  tenczas dopiero z całą państw a sw ego potęgą ruszył na­
przeciw  R u s i; znowu wojsko Jarosław a ze szczętem  zniesio­
ne, sam Książe niepew ny Kijowa do N owogroda uciekł. 
N iezm ierna liczba jeńców i obóz z bogatym  plonem  dostały 
się w ręce zwycięzcy. Bolesław podstąpił pod Kijów, opór 
oblężonych przym usił go do przypuszczenia szturm u, potrza­
skane m ury, spłonione ogniem  zamożne od wieków m iasto, 
od tej okropnej chwili nigdy do dawnego nie powróciło 
b lasku. M iasto to  o pierw szeństw o z Carogrodem  chodzące, 
liczyło czterysta cerkiew , ośm set rynków , i ludu niezliczone 
m nóstw o. W jechał Bolesław do Kijowa otoczony św ietnym  
w ojow ników  orszakiem , a  w stępując w  bram ę złotą zw aną, 
uderzył w nią pałaszem , który od w ybitej tym  ciosem szczer­
by, szczerbcem nazwany. Chowano ten mieoz do naszych
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czasów między skarbam i królewskiem i w Krakowie, a przy 
koronacji biorącym  znaki królestw a, był zwyczaj przypasy­
wać g 0 do boku. W  ostatecznej k ra ju  naszego burzy un ie­
siony potajem nie miecz ten  z innem i k ró lestw a znam iony. 
Swiatopełk przyw rócony do ty tu łu  Książęcia. Król niezm ierne 
skarby zabraw szy w Kijowie, i z tej jeszcze strony zabił 
w D nieprze żelazne słupy, a osadziwszy przedniejsze zam ki 
Polakam i, w rócił do Polski. W  tym  pow rocie, niezm ordo­
w any ty lu  klęskam i Jarosław , napadł z ogrom nem i siły na 
m ały poczet królew ski, lecz raz jeszce przew ażnie zbity  od 
króla .

T a  była ostatn ia i najśw ietniejsza Chrobrego w ypraw a.
Bolesław rozciągnąw szy granice Polskie od morza B ałty­

ckiego do D niepru i E lby, zasłużył na im ię pierw szego 
w  swoich czasach wojow nika ; lecz sław a jego  nie byłaby 
zupełną, gdyby do św ietnych podbić nie przydał ustaw  i 
czynów naznaczonych m ądrością, dążących do oświecenia 
i uszczęśliw ienia narodu. Łatwo z owoczesnych przekonać 
się można pisarzy, ja k  znaczny naród nasz uczynił pod ber- 
łem  jego  postęp w  oświeceniu, przem yśle i sztuce w ojennej. 
Uważając król ten relig ję  nie tylko w w zględach szczęśliwej 
przyszłości, lecz rów nie jak  najskuteczniejszą, sprężynę do 
ułagodzenia dzikich um ysłów , do dania im poznać i korzyści 
słodyczy stow arzyszenia, rozkrzewiał ją  ja k  najsiln ie j. Zało­
żył Arcybiskupstwo Gnieźnieńskie, poddając pod nie Biskup­
stw a  Kolbergskie na Pom orzu, W rocław skie i Krakowskie ; 
w  celu oświecenia młodzieży, założył trzy  Benedyktyńskie 
Opactwa : w  Sieciechowie, Łysej Górze i Tyńcu. Zakon B e­
nedyktynów  był pierw szym  w Europie w skrzesicielem  nauk 
i onych zaszczepcą; żałować jednak  przychodzi, że mniej 
w Polsce niż w  innych krajach przyłożył się do oświecenia 
publicznego : gdzie indziej nauczał, p is a ł ; u nas nad mozoły 
soholastyczne, zdawał się w ygodną przekładać nieczynność. 
Za tego to króla S. W ojciech każąc w iarę bałwochwalnym  
Prusakom , padł gorliwości swojej ofiarą; ciało jego p rzenie­
sione do Gniezna, a grób kosztownie zbogacony od króla. 
Pieśń Boga Rodzica, napisana od Ś. W ojciecha, je s t najda­
w niejszym  języka polskiego zabytkiem . Śpiew ten  przecho­
w ał się z nu tą  jaką  przodkowie nasi przed ośm set la t śpie­
wali.

Ciąg zwycięztw Bolesława najznaczniejszym  je st dowodem, 
do jak  wielkiego stopnia król ten posunął karność, sztukę 
szyku i w ojowania. G arnął do dw oru swego najcelniejszą
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w kraju młodzież, ta  podzio'ona na pułki, ćwiczona w  dzior- 
łach wojskowych, reszcie wojska przykład daw ała; zwyczaj 
ten trzym ania zbrojnego, dw oru, przeszedł do następnych 
królów.. Szlachta (m ilites), (każdy bowiem który trzym ał 
lenność i z niej służył konno, zwał się naówczaś szlachcic 
cem ); szlachta m ów ię, składała najliczniejszy część wojska, 
to  je s t  jazdę. Dzieliła się ona podług M arcina Galla na ciężką, 
i lekką : pierw sza kiryssam i, druga uzbrojona tarczami. 
w późniejszych w iekach nazwano wojsko to hussarskiem i 
i paneernem i znakam i; m iasta dodawały piechoty, włościanie,- 
żywności, podwód i straży  na pogranicznych zam kach. Kraj) 
znacznie naówczaś m usiał być zaludnionym , możnemi m u­
siały być m iasta, kiedy podług świadectwa M arcina G alla, 
Gniezno- w ysyłało 9,500 w ojow ników ; 5,300 P oznań ; W ła­
dysław  6-,.800; Santok 2,300. Od czasów Piasta niewielka, 
okazałość różniła m onarchę od poddanego; obyczaje tak byty 
pełne ludzkiej prostoty, iż podług św iadectwa M. Gaiła,, 
monarcha zaproszony od w ieśniaka, wchodził do poziomej 
strzechy jego . Bolesław znając jak  zew nętrzna dworu oka­
załość silnie wzbudza w narodzie cześć, uszanow anie, nako- 
niec posłuszeństw o winne władzy najw yższej, ołoczył tron  
swój w spaniałością i pow agą. U stanow ił rozm aite dw oru 
urzędy ; rzecz zadziwienia godna, jak i przepych i zbytek oka­
zał Bolesław w przyjęciu w Gnieźnie cesarza O ttona : usłana, 
była droga różnego koloru suknam i, od zam ku O strowa aż. 
do miejsca gdzie duchowieństwo spotykało cesarza; niew ia­
sty  i Panow ie dw orscy okryci byli w złotogłow y i futra ko­
sztowne ; zastawiano, przez trzy dni słoty w złotych i sreb r­
nych naczyniach, a te Bolesław każdego dnia po uczcie 
do skarbu cesarskiego odnosić kazał. P rzy  wyjeździe da ł 
Ottonow i trzy sta  jazdy  w kosztownych ubranej pancerzach, 
a dw orskich jego  bogatem i upom inkam i obdarzył. Ten prze­
pych, tę wspaniałość świadczy D ytm ar p isarz ówczesny, 
i inni blisko w ieku Bolesława żyjący. A dam ar Mnich, p isarz 
w ieku X dodaje, iż wdzięczny Otto za tak w spaniałe przyję­
cie, przyjechaw szy w krótce cło A kw isgranu, gdy tam przez, 
ciekawość grób K arola W . odkopać kazał, krzesło złote, na 
k tórem  ten zm arły m onarcha siedzący był znaleziony, Bole­
sławowi w podarunku posłał.

Dziejopisowie mówiący o przepychu Bolesław a, nie wspo­
m inają z jakich źródeł tyle bogactw  spływ ać mogło do zaczy­
nającej się dopiero m onarchji. Uczony Naruszewicz trafnie 
bardzo pytanie to. rozw iązuje. Mówi on najprzód, że w owych,
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czasach ustaw icznych najazdów , Polacy w zagonach swoich 
Śmielsi i szczęśliwsi nad innych, dalekich ludów lędem i m o­
rzem  dosięgali, i co u nich było najdroższego zabierali do 
siebie. Nadto królowie w owych czasach byli panam i całej 
Pod berłem  ich zostającej ziemi, wypuszcz.ijęc tylko m ie­
szkańcom lenność z obowiązkiem służenia na w ojnach. Żoł­
nierz więc służęcy z ziemi, nic albo bardzo mało kosztow ał; 
w lew ały się do skarbu królewskiego niezm ierne bogactwa przez 
haracze podbitych krajów , Pomorzan, Prusaków  i Rusinów . 
Podatek poradlnego po dw anaście srebrnych groszy od łana 
rozcięgał się na w szystkie stany m onarehji rozdzielonej do­
piero między dzieci Krzywoustego za króla Ludw ika i innych, 
gdzie każdy król ubiegajęey się o koronę (przem ienianiem  
doczesnych dzierżaw w dziedzictwa, uw alnianiem  szlachty od 
podatków) stronników  sobie kupow ał. W  tych to i nastę­
pnych po nich czasach, przenosiły się bogactw a, a z niemi 
w ładza od tronu do szlachty. Nie na sarnę, tylko okazałość 
używał Chrobry skarbów  swoich ; dla zasłonienia nowo podbi­
tych prow incji od sęsiedzkiej napaści, wybudował po grajii- 
cach w arow ne zamki i tw ierdze, opatrzył orężem , zasilił 
zywnościę. M iał on przy sobie dw unastu mężów dostojnych 
'Wiekiem, rozsędkiem i cnotę, z nimi objeżdżajęe powiały, 
słuchał s k a rg i  spraw iedliw ość oddawał. Czyli to więc z od­
w agi i zwycięztw , czyli z czujności w  pokoju nad pom y- 
slnoScię narodu, słusznie Polacy jak  na założyciela potęgi 
sw ojej patrzeć na C hrobrego powinni. U m arł ten wielki 
kró l w Poznaniu dnia 3 K w ietn ia '1025, życia 58, panow ania 
26 roku. Naród przez rok cały wzięł po nim żałobę. Przed 
kilkunastu laty widziano jeszcze w  Poznhniu grobowiec z w i­
zerunkiem  jego  na kam ieniu w yrytym  ; usunęła go ztam tęd 
i zatraciła zbyt gorszęca obojętność; częstka szanownych 
zwłok męża złożona w przybytku Puław skim .

K A Z IM IE R Z  MNICH.

Ś P IE W  H IST O R Y C Z N Y .

u r. roku 1016, u m . 1058.

Dobrze się Polsce za Chrobrego działo!
Ziścit on kraju nadzieje,

Drżał sęsiad, a kmieć oral pole śmiało,
Na dworze dziarskie turnieje .
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Gnuśny M ieczysław wszystko po nim  zgub ił, 
Bo gdy nie raz szumnym miodem 

Z pochlebcy swemi zagrzew ać się lubił,
Ryxa w ładała narodem .

Z niechętnej do nas przyw iedziona ziem i, 
N ienawidziła Polaków ,

N as obarczała zdzierstw y okrutnem i,, 
Łaskam i obcych dw oraków .

A gdy m ęż gnuśny powieki zaw iera,
Gdy lud swe skarg i rozszerza,

R rzuea k ra j, skarby n iezm ierne zab>era,
I m łodego Kazimierza.

N a ten czas Polskę bez rzędu i zgody, 
T rap iły  ciosy skupione,

Mieczem Chrobrego podbite narody 
W yw arły  zem sty ta jone.

R uś kruszy jarzm o i hołdu się w zbrania 
T u Czech najeżdża granice,

Słychać płacz ludu, ciężkie narzekania, 
G oreję pańskie świętnice.

Gniezno, siedlisko możnych niegdyś panów 
I w nim  przybytek bogaty,

Złupił B retysław , wypędził kapłanów ,
W zięł drogie skarby i szaty.

T ylu  klęskam i chrześcjan i pohańców,
R ady państw a poruszone,

Do Kazimierza w ysłały posłańców,
By w rócił i w zięł koronę.

W  dalekim  kraju , w  zapadłym  klasztorze
Znaleźli króla zam kniętym ,

Z sehylonę głow ę i w  p rostym  ubiorze, 
Klęczał przed ołtarzem  świętym .

Tu rada  przed nim opowiadać ję ła ,
Jak i cios Polskę ugodził,

Zapłakał Księże, w  oczach m u stanęła,
Luba ziemia, gdzie się rodził.

Ś P I E W Y  H I ST O R Y CZ N E .
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KAZIMIERZ M NICH.

Z  m u zyka  J. P . F . Koch now skiej.

Ś p i e w

FO R T E PJA N .

Dobrze się Polsce za Chrobrego
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Przez Rzym od świętych ślubów uwolniony,
Tknięty niedolę ojczyzny,

W raca  Polaków hufcem oloczony,
Goić ciężkie kraju  blizny.

Kiedy się poczet zbliżał do stolicy,
Zaszedł drogę Senat w ierny,

Kapłani, w dowy, państw a urzędnicy,
I pospólstw a tłum  niezm ierny.

A  w ita jże  nam  hospodynie d r o g i! (1)
Odgłos się szerzył w eselny; 

n Ty nam  dziś w radość zam ieniasz dni trw ogi,
« Ty Chrobrego w nuku dzielny.

« D ługoś tę sm ętną osierocał ziemię,
u Czas je s t nieszczęściom zabiegać, 

n Nie ścierp, by miało dzielne Lecha plem ię 
« Obcym najazdom  ulegać. »

Cu naród życzył, Kazimierz uiścił.
Błędy nierządu popraw ił,

Z Niemców, Rusinów  granice oczyścił,
I kraj kw itnącym  zostawił. (2)

P r z y d a tk i do śpiewu.
KAZIM IERZA PIERW SZEG O

Z W A NE G O  M N IC H .

N ieszczęśliwy stan  Polski pod panow aniem  Mieczysława 
gnuśnego, syna Chrobrego, silnie dowodzi, że jeden  mąż 
w .elki, jakiekolwiek bądź św ietne są jego  przym ioty i odw a­
ga, nie zabeśpieczy potęgi narodow ej, jeżeli następca po nim 
rów nie je s t słabym  i niedołężnym , ja k  był dzielnym i czyn­
nym  poprzednik. Uczuł naród, uczuli sęsiedzi, skoro tylko wo­
dze rzędu przeniosły się z silnej dłoni Chrobrego w ręce 
■ti ieczysław a, a  raczej w ręce niewieście Ryxy żony jego  :

(•) Te w łaśnie słow a p rzy ta c za  B ielski.
. (2) P odania  i dow ody zachow ane w k la sz to rze  Tynieckim : 

z e  h a z im ie r z  był m nichem, B . N a ru szew icz  i  J. Lelewel 
~hija obszernie.
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oburzył um ysły w strę t je j ku Polakom , i skłonność do N iem ­
ców. G nuśność panującego ośm ieliła rzędeów tw ierdz i m o­
żniejszych obyw ateli, do w ybijania się na  w zór Księżęt Nie­
mieckich z wszelkiej królowi swem u podległości; zazdrość o 
potęgę i bogactw a wznieciła m iędzy nim i niezgody, zdzier- 
stw o ich i srogość z włościany, wzburzyła lud ten ca ły : mordy, 
łupieztw a, pożogi, trap iły  nieszczęsny krainę. Dokonał życia 
nikczemny M ieczysław ; Ryxa zabrawszy syna Kazimierza, 
korony i skarby niezm ierne, schroniła się w Niemczech przed 
niechęciy i zem sty powszechny. Powiększyły się okropności 
nierzydu, w yw arli zem sty swoje podbici na około sysiedzi : 
Jarosław  Ruś ca ły ; B retysław  opanow ał Szlysk, M orawy, 
JLuzację ; Czech spustoszył Kraków i Gniezno. Zabrano w ten 
czas (podług niespraw dzonego świadectwa Czechów) w  ka­
tedrze G nieźnieńskiej ciało s .  W ojciecha i obfite dary , któ- 
rem i świytynię tę Bolesław zbogacit, wzięto krzyż szczerozło­
ty , ledwie od dw unastu kapłanów  dźw igniony, trzy  podobnież 
złote tablice kosztownem i ozdobione kam ieniam i, z których 
jedna trzysta  funtów w ażyła, mnóstw o nakoniec innych n a j­
kosztowniejszych ozdób. Sam tylko zbytek nieszczęść m ógł 
przyw ieść naród do upam iętania się w  swojej ślepocie. W y ­
słane poselstwo do Kazimierza, który  podług jednych w kla­
sztorze Benedyktynów we F rancji, podług drugich w Leodyum 
w  pociechach relig ji szukał zapom nienia klęsk tylu ; w sparty  
posiłkam i Cesarza H enryka III . przybył Kazimierz do Polski 
odzyskał Szlęsk, Pom orzanów  i P rusaków  ukarał i do hołdu 
przym usił, zbuntowanego w Mazowszech M asław a zwyciężył, 
na  burzycielów spokojności publicznej surowe ustanow ił p ra­
w a ; słow em , m ędrym  i tęg im  rzędem  słusznie na im ie odno­
w iciela Polski zasłużył. U m arł Kazimierz 1058 roku 28 Listo­
pada. B ielski pow iada, że on pierw szy z królów Polskich 
czytać um iał.

B O L E S Ł A W  ŚM IAŁY.
Ś P I E W  HI ST O R Y CZ N Y .

um . 1079.
W  żelaznej zbroi i złotej koronie,
Otoczon hufcem w ojowników zbrojnym ,
Bolesław śm iały zasiada na  tronie,
Gdy Kanclerz głosem  zawołał potrójnym  :
Trzech krew nych Księżęt wygnańców z daleka,
Od ciebie panie w sparcia swego czeka.
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BOLESŁAW  ŚMIAŁY. 
Z m u zy ką  F . Lessrt.

M O D ERA TO .

Ś P I E W Y  H I STO RYC ZN E. “23

Ś p i e w

Ły-jt
W  że-laznej zbro i
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huf-cem  wojo-wników zbrojnym , Bolesław
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Od ciebie Kró o lu  w sp a r-e ia  swe-go
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ś p i e w y  h i s t o r y c z n e , 25

W chodzą, Izasław Księże na Kijowie,
Z nim W ęgrów , Czechów młodzi królewiee, 
Bela, Ja ro m ir ; ci w krótkiej osnowie 
Mówię ze łzami : « Trzech tronów  dziedzice 
► Blagamyć królu, niech nas broń tw a w spiera, 
« I wróci berła, co przem oc w ydziera. »

Bolesław na  to : gdy niewinność wzyw a,
P awdziwy rycerz bieży w zawód chlubny, 
ltzek ł, i za szczerbiec C hrobrego poryw a, 
P rzysięgam  na ten oręż m ężogubny,
Ze go nie złożę, aż dum ę ukrócę,
I wzięte państw a skrzyw dzonym  pow rócę.

C i przyrzekł, spełnił. Czechy i M orawy 
Zbiwszy orężem, obdarza pokojem ;
J o ś Jarom ira odbiera dzierżaw y,
Nad Cissę W ęgrów  w stępnym  znosi bojem . 
Niemce w posiłek ścięgnione rozprasza,
1 Belę królem  w ęgierskim  ogłasza.

M łodemu Księciu w kładaję koronę!
W ęgry , zawołał : te kraje zdobyte,
M ogłem zatrzym ać za trudy łożone,
Becz wolę oddać komu na leży te ;
Niechaj lud m ężny i bliski naszem u,
Sam w łada, nigdy nie służy obcemu.

Już  Kijów bierze, w raca Iza staw a;
Ale w rozkoszach bogatej stolicy,
Zniknęła z oczu waleczność i sław a,
Zgnuśniat król, z królem  dzielni wojownicy,
Już nie turnieje i gonitw  zakłady,
Lecz uczty, zbytek i huczne biesiady.

Bowrót do Polski nie kładzie granicy 
ltozw ięzłej huci, co wszystko znieważa.
Biskup Stanisław  w śród Pańskiej świętnicy 
W yrzuca błędy i k lę tw ę zagraża;
Bolesław śm iały ledwie gniew  ham uje, 
ta i urazę, lecz zem stę gotuje.

W krótce na Skałce kiedy kapłan święty 
Otiary Bogu przed ołtarzom  składa,

xxx i, 3
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Ś P I E W Y  H I ST O R Y C Z N E .

Z rozkazu króla huf dw orzan zawzięty,
Z dobytą bronią do kościoła w pada,
Trzykroć się m iota, lecz ta jem na siła 
Trzykroć zucłiwaleów na ziemię zw aliła.

Bolesław  w gniewie nie znający m iary ,
N ieustraszony, zem sty dokonyw a;
Lecz przebóg! skoro dopełnił ofiary,
Gniew zniknął, żałość serce m u przeszyw a,
Ach ! rzeknie : odtąd chcę św iętem i czyny 
Szukać w zw ycięztwach przebaczenia w iny.

R zym  znieważony cisnął grom y swoje 
N a króla , na lud dotąd jem u w ierny,
Przybytków  pańskich zam knięte podwoje,
W szędy płacz, trw oga i sm utek niezm ierny :
Przed W atykanem  schylając kolana,
Polak w łasnego w ypiera się pana .

T en  król, przed którym  narody truchlały,
Dotknięty klątw ą, królestw o opuszcza;
Je s t klasztor Ossa (11 na pochyłku skały.
A czarna w  koło okrąża go puszcza,
T am  mąż nieszczęsny w w ieku jeszcze sile,
D ługą pokutą płaci gniew u chwile.

Tam  dotąd kam ień leży mchem okryty,
Jodła m u cienia i chłodu dodaw a;
N a głazie zbrojny mąż z koniem w yryty .
Polak czytając imie Bolesław a,

, Pom ny na jego  nieśm iertelne czyny,
Płacząc nad losem , nie pam ięta w iny.

P r z y d a tk i do śpiewu  
BO LESŁA W A  ŚM IAŁEGO.

W yrażono są w  poprzedniczym  śpiew ie przedniejsze króla 
tego  w ypraw y i czyny. Odzyskał on u tracone Chrobrego 
podbicia a wzięciem Przem yśla, i szczęśliwym na Rusi czer­
wonej bojom , do prow incji tych pierwszy utorow ał nam  dro­
gę. Odważny, bardziej w spaniały ja k  chciwy, podbiw szy

(1} N a a ro łeh  Bolesław a śmiałego w O ssyaku je s t  zm yślo ­
ny  aduż ja k  p isze M arcin G allus, kro i ten um arł w  W ę­
g r ze c h  P- L  Lelewela.
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W ęgry , w olał je  właścicielowi oddać, niż sam  zatrzym ać. 
Szkoda, iż tyle cnót zepsuło w yuzdanie się na w szystkie roz­
kosze w bogatej Kijowa stolicy; długi króla i rycerstw a 
w  m ieście tern pobyt zm ordował cierpliwy pozostałych żon 
Wstrzemięźliwość tak, że wodze rozwiązłym chuciom swoim 
puściły. Dowiedziawszy się o tern mężowie, porzucili znaki 
sw e bez wiedzy królew skiej, a Bolesław w m ałym  tylko po­
częcie do Krakowa pośpieszać m usiał. Popędliwy we w szyst- 
kiem , dowódzców ucieczki w ojskowej surowo ukarał, nie 
przepuścił i przestępnym  w wierze małżeńskiej niew iastom . 
Uziejopisowie zostawili nam  im ie M atrony, k tóra w  powsze- 
chnem  zepsuciu, od zmazy zachowała sw} czystość. Była to 
M ałgorzata żona M ikołaja, herbu Strzem ieniów , dziedzica na 
Zembocinie niedaleko Proszowic : ta  widząc ja k  ciężko było 
u jść przed natarczywością, rozbójników  lubieżnych, schroniła 
się w raz z dw iem a siostram i na wierzchołek wieży kościelnej. 
Tam  utrzym ując życie pokarm em , którego je j dostarczali po­
krew ni, p rzetrw ała aż do końca niebeśyieczeństw a chwile. 
Bolesław  tak surow y w karaniu ułom ności drugich, i za po­
w rotem  naw et do Krakowa nie um iał w łasnych ham ować 
chuci, nadużywał w ładzy najwyższej i na w szystko niecne 
podaw ał się bez w stydu. Stanisław  Szczepanowski, Biskup 
Krakowski, bardziej uniesiony kapłańską, gorliwością, niż ba­
czny na wrodzoną M onarchy żywość, g'dy go o przestępstw a 
zbyt ostrem  grom i upom nieniem , pada chw alebnej, lecz n ie­
wczesnej może, śmiałości ofiarą.

To nieszczęsne zabójstw o, klątw a rzucona za nie przez 
Rzym , dobrowolne króla w ygnanie, pozbawiły nas M onarchy, 
który  z czasem m ógł się był opam iętać w  swych błędach, a 
doświadczonem już m ęztw em  i zdatnością, rozciągnąć i u- 
tw ierdzić losy, granicę i sław ę naszą. Bolesław Śm iały w 38 
roku opuścił państw o, i w obcej ziemi nędznie życia dokonał. 
On pierw szy zam knął cudzoziemcom drogę do kościelnych u - 
rzędów ; za niego także Polacy zbyt ciężkich zbroi używać 
przestali.

B O L E S Ł A W  K R Z Y W O U S T Y .
Ś P IE W  H IST O R Y C Z N Y .

ur. 1087, urn. 1138.

Jeszcze Bolesław był małym  dziecięciem,
Już czuł w  sobie żądzę s ław y ;
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Bo gdy Sieciecha za Czechów wtargnięciem: 
Król w ysyła na M orawy,

Młodziuchny Księże widzęc szyki zbrojne, 
Ją ł prośby swoje przekładać :

Niech i ja  ojcze, rzekł, idę na w ojnę,
N iech się uczę szablę w ładać.

Rozrzewnion ojciec tą  dziecka ochotą, 
Hełm em  okryw a m u skronie,

Daje m u tarczę, miecz i zbroję złotą,
I mówi : « w kraju  obronie 

n Użyj jedynie tych znamion rycerza, 
u Niech służą chw ale, nie dum ie, 

u Chętnie lud tem u berło swe pow ierza, 
ii Kto orężem w ładać um ie, »

Mały Bolesław radością w zruszony, 
W cześnie laury zaczął zryw ać;

Cały w alkom poświęcony,
' Służąc uczył się, ja k  m iał rozkazyw ać. 

W re  w nim  ochota, gdy trąb a  bój głosi,
Na przód się szyków w ydziera.

Jeździ na  czaty, głód i zimno znosi 
I w trudach  siły nabiera.

Młode sw e la ta  zw ycięztwam i liczył,
R uś i Pom orzan shołdował,

A gdy po ojcu berło  odziedziczył,
H enryk, co w  Niemczech panow ał, 

Pew ien, że tłum em  najętych orszaków, 
Zastraszy dzielnych Polaków ,

Nie znając jak  nam  ohydną zniew aga,
Od Polski hołdu w ym aga.

u J a  m am  hołdować ? Bolesław  zawoła, 
a J a !  zcierpieć taką zniew agę! 

u Nie zniży Polak przed obcymi czoła, 
ii Póki m a oręż, odw agę; 

n Ach, stokroć w  pośród krw aw ego zawodu, 
o Koronę, życie utracę, 

u Niżeli ścierpię niesław ę narodu,
« 1 podły haracz zapłacę. »

Ś PI E W Y  H IS T O R Y C Z N E .
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BOLESŁAW  KRZYW OUSTY. 

Z  m u zy ką  K . K urpińskiego

M U D E H  \ T O .

sła  -  w y ; Bo gdy S ie-oie - cha za Czechów w ta r -

m m

-  gnię-ciem ,

itej=n-hi=F^
Król w y-sy -  ła na Mo-
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Ś P I E W Y  H IS TO R Y C Z N E . 31

Blisko W rocław ia bój się krw aw y wszczyna,
Brzm ię w pow ietrzu tręb  odgłosy.

U derza Księże, w pień Niemców w ycina,
Poległy trupów  ich stosy,

T łum  psów żarłocznych pokrw aw ione szczętki
Okropnie w yjęć rozryw a;

A lud to m iejsce dla srogiej pam iętki,
Psiern polem dotęd nazywa.

P r z y d a tk i do śpiewu o 

BO LESŁA W IE KRZYW OUSTYM .

Poprzedził panow anie Bolesław a K rzyw oustego ojciec jego  
W ładysław  H erm an, a b ra t Bolesława Śm iałego. W  w ieku, 
w k tórym  najazdy i w ojna, były ludów jedynem  rzem iosłem , 
gdzie praw a narodów  mato co znane, gdzie świętość p rzy ­
m ierza ustaw ała z potrzebę zachowyw ania onego ; kiedy n i­
gdzie porzędek następstw a ściśle obw arow anym  nie był, 
miecz tylko jeden zabeśp 'eczał w łasności trw ałość. Umieli 
Bolesław Chrobry i Śmiały nie tylko zachowywać, lecz roz­
przestrzeniać państw  swoich g ran ice ; um ieli w spaniale i k o ­
rzystnie ułatw iać niezgody o berło  między pokrew nym i, 
W ęg ie r, Czech i R usi Księżętami. B łahy H erm ana um ysł 
strac ił w pływ  i pow agę u postronnych, w ładzę u swoich, 
zrzuciły jarzm o podbito narody, i łupi zkiemi na  Polskę zie­
mię pom ściły się zagony. Zupełne jego poddanie się pod rzęd 
Sieciecha, oburzyw szy dwóch synów  królew skich, Zbigniew a 
z pobocznego łoża, i Bolesława, w ojny domowej stało się 
przyczynę. Zostawił H erm an osłabione i zakłócone państw o 
synowi Bolesławowi K rzyw oustem u. W targn ien ie Czechów, 
nienaw iść przeciw  Polakom Cesarza Niem ieckiego, i pobu­
dzenie sęsiadów  na Polskę przez niespokojnego Zbigniewa 
b ra ta  pobocznego łoża Bolesław a, otw orzyły obszerne Mo­
narsze tem u pole do okazania m ęztw a i zdatnośoi swojej 
w sztuce w ojennej. Żaden z królów  nie przeszedł go w sła­
wie oręża i iiczbie odniesionych zw ycięztw  : o tarły  się znowu 
waleczne pułki jego  o D niepr i Elbę, podbił P rusy , Pom eranię 
catę, w zięwszy m iasta  Biatogrod, Kołobrzeg, W olin, Kamień 
i K oselin; dobył za O drę Szczecin, a potem  C zarnków ; po 
kilkakroć zliołdował R usinów . N ajprzeważniejsze zwyeię.ztwo 
jego  było pod W rocław iem  : tam  H enryk Cesarz, widzęo 
wojsko swoje zniesione zo szczętem, zrzuciwszy zbroje ucie­
czkę życie ratow ał. Rów niny W rocław skie zasłane trupam i
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Niem ców , ściągnęły na pastw ę psów moc niezm ierną, dla 
tego  i dotąd miejsce to psiem  polem nazwane. H enryk w dniu 
tym  odebrał dumy swojej karę, ściągnął on wojnę dom aga­
niem  się od Bolesława daniny. M onarcha Polski odpisał mu 
w te słow a : N ic  m ię nie p r zy m u s i , abym w najm nie jszym  
groszu  m ia ł zostać dannikiem  tw o im ; wolę bowiem cały 
k r a j P o lsk i w ojną utracić, n iż  li go iv p oko ju  a niesławie, 
dzierżyć .

Tenże H enryk, gdy pod Głogowem posłów Polskich po­
gróżką ogrom nych sił swoich do pokoju przyw ieść nie m ógł, 
zaprow adził ich do skarbów  swoich, a ukazując o tw artą  skrzy­
nię napełnioną złotem , oto są, rzecze, narzędzia, których do 
zawojowania w as użyję. T u  jeden z posłów Polskich, nazwi­
skiem Skarbek, zdjąw szy z palca pierścień, rzucił go do 
skrzyń onych, mówiąc : p rzy d a jm y  zło to  do z ło ta . Na co 
Henryk odpowiedział w języku niemieckim hab D ank, to je s t  : 
dziękuję c i ; odtąd fam ilja Skarbków herb swój H abdankiem  
nazwała. Za tego lo króla mężny Żelisław, przywodzący 
w ojskiem  Polskiem  przeciw  M orawianom , rękę utracił, nie 
bez zem sty atoli, bo niepokonany tak ciężkim ciosem, Moraw- 
ca, k tóry  m u praw ą uciął, lewą zabił. Bolesław prócz zna­
cznych nagród  w  dobrach, kazał ulać szczerozłotą rękę, i tę 
m u darow ał. U staw iczne sprzysiężenia b ra ta  Zbigniew a, kil- 
kakroć darow ane, zm ordowały nakoniec łaskawość M onarchy; 
w chwili uniesienia rzekł : któż mię od zdrajcy tego uw olni? 
podchwycili to słowo dw orscy żołnierze, i znienawidzonego 
sobie Zbigniew a rozsiekali. M onarcha tak mężny, tak  szczę­
śliwy w  boju, tak hojny w nagradzaniu dzieł rycerskich, k tó­
ry  po gnuśnym  ojcu u ją ł w przyzw oite kluby rozprzęgłą swy- 
wolę, rozszarpane prow incje znowu mieczem spoił; Bolesław 
idąc bardziej za głosem  przyrodzenia, niż za pobudkam i 
zdrowej polityki, dzieląc państw o na czterech synów, nie 
przew idział srogich klęsk, które wkrótce błąd ten na  Polskę 
sprowadził Z podziału tego widzieć możemy, jak ie  na ów 
czas prow incje składały m onarchję, a jak ie  były tylko 
hołdowniczemi.

W ładysław  II. jako najstarszy, otrzym ał ziemię Krakow­
ską, Sieradzką, Łęczycką, Szląsk i Pom eranję.

Bolesław III . Kędzierzawy, wziął Mazowsze z Kujawam i, 
ziemie D obrzyńską i C hełm ińską; M ieczysławowi dla roz­
tropności przezwanem u starym , dostała się W ielkopolska.

Henrykow i ziemia Sandom ierska i L ub e lsk a ; ostatniem u 
m ałoletniem u Kazimierzowi II. nic nie zapisał, dając do zro­
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ŚP IE W Y  H I ST O RY CZ N E .

zum ienia że on te  dzielne prowincje połączyć mial z czasem. 
U m arł Bolesław w Płocku (1) w  roku 1139, żył la t 54, pano­
w ał 36.

L E S Z E K  BIA ŁY .
Ś P IE W  H ISTORYCZNY'.

urn. 1227.

Od dw oraków  opuszczona 
H elena w  s tro ju  niedbałym ,
(idy syna trzym a u łona,
Go go zwano Leszkiem b ia łym ;
Tak szerzy skarg i płaczliwe,
Na sw e losy nieszczęśliwe :

* Ty się śm iejesz dziecię lube,
« Bo nie znasz tw ojej niedoli,
« Nie znasz spisków na twę zgu b ę ; 
u ( )to z stry ja  tw ego woli 
« W ydarłaś państw o niecnota, 
n A jam  w dowa, ty  siero ta.

u Zrodzony, byś berłem  w ładał,
« Dziś przew rotnych ludzi w inę 
u W szystkoś na świeoie postradał, 
ii Tułasz się biedna dziecino; 
n J a  cię przytulę do łona, 
u Lecz zkędżeinna  obrona? »

« Powściągnij łzy tw e królow o, »
Zawołał Goworek stary ,
« Byłem ojcu radę zdrowę,
« Synowi dochowam w iary;
« Póki dłoń ta  mieczem w ładnie, 
u Żadna nań trw oga nie padnie. »

(1) P iszący zn a jd u ją c  się w P łocku , na,próżno s zu k a ł grobu  
K rzyw oustego. P ó źn ie j dopiero uczony J W X . P ra zm tm sk i,  
biskup nom inał p ło ck i, odkry ł w w łasnem  rękopiśm ie, iz  A n ­
d rze j N oskow ski, biskup p ło ck i, gdy  w roku  1546 kościół 
ka tedra lny  w tem mieście napraw ia ł, ciała królów  H erm ana  
i Krzyw oustego w y ją w szy  z  boku kościoła, p rze d  w ielkim  
ołtarzem  pochować ka  za ł.
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Pod czułym starca dozorem 
W zrasta ł w  siły Loszek Biały, 
l szedt chlubnym Piastów torem , 
Był spraw iedliw y i śm iały ; 
Zręczny w  rycerskich gonitw ach,
I szczęśliwy w krw aw ych bitwach.

Goworek przez cnoty swoje 
W zbudził nienawiść dworaków, 
Przyszli na Leszka podwoje, 
Mówięc im ieniem  rodaków  :
Oddal Goworka, korona 
Nazad ci będzie wrócona,

Królowa w modrzewim  dworze,
W  skrom nej siedziała komnacie,
1 w skrom nym  była ubiorze :
Nie m iała złota na szacie,
Przy niej, poselstw em  zdziwiony, 
Siedział Leszek zam yślony.

Gdy milczy, Goworek stary 
Tak ich zdum ienie przeryw a :
« Przyjm  Księże ludu ofiary, 
a Panuj kiedy lud cię wzywa,
« Niech kraj na tem nie szkoduje,
« Że m nie zawiść prześladuje.

« J a  stary , w ładzy niechciwy, 
u Do skrom nej ojców zagrody,
« W rócę w ygnaniec szczęśliw y;
« T y  długie uśm ierz niezgody,
« A rzędzęc krajem  potężnym ,
« Będź spraw iedliw ym  i m ężnym ,

o Jeżeli za to, żem pracował,
« Los mi usłyszeć zostawi :
« Że tego, com ja  wychował, 
n Naród Polski błogosławi, 
a Nie um rę w  cieniu mej strzechy, 
« Bez słodkiej sercu pociechy. »

T u gdy p łakała królowa, «
Gdy we łzach wszyscy przytom ni,
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Książe odpowie w te stówa :
« Leszek nigdy nie zapom ni,
« Co w inien sobie, krajow i, 
o I co winien Goworkowi.

« Nie chcę, by m ęż co m nie w spierał, 
o Gdym się tu łał opuszczony,
« Dla m nie w ygnańcem  um ierał, 
r Nie chcę państw a, ni korony.
« Nad blask, co berło udziela,
« W yżej cenię przyjaciela. »

N adgrodziły Nieba hojnie 
T ę szlachetność, tyle m ęztw a,
Leszek zwycięzca na w ojnie,
O dzyskał w ydarte Księstwa,
S tary  Goworek przy zgonie,
O ględał Leszka na tronie.

P r z y d a tk i do śpiewu o 
LESZKU BIAŁYM.

Przedział więcej pół w ieku m iędzy czasam i K rzyw oustego 
i Leszka Białego, napełn iaję w ojny, podstępy, niezgody m ię­
dzy bracię nad udzielnem i panujęcę K sięztwy. Dla utrzym ania 
w  notach potrzebnego w  dziejach narodowych zwięzku, k tó ­
ry  w  śpiewach zachowanym  być nie m ógł, o tern, co w cza­
sach tych było w ażniejszem , krótko nadm ienię.

W ŁAD Y SŁAW  II.
N ajstarszy  syn K rzyw oustego, W ładysław  d rug i, w Księz- 

tw ie K rakow skiem , Sieradzkiem  i na Szlęsku p an u jęcy , 
z nam owy Agnieszki, córki Leopolda Księżęcia A ustriackie­
go, a wnuczki Cesarza H enryka czw artego, zapragnę! jedno- 
w ładztw a nad całę Polskę. U dało się naprzód W ładysław ow i 
pow ypędzać braci z dzielnic ich : schronili się wszyscy do 
b ra ta  M ieczysława, i w zamku Poznańskim  zam knęli. N ieo­
strożność oblegajęcych, nadeszłe oblężonym posiłki, oburzenie, 
k tóre niespraw iedliw a w zbudzała napaść, spraw iły : iż W ła ­
dysław  zupełnie zbity, nietylko cudzych państw  nie otrzym ał, 
ale u traciw szy i sw oje, uchodzić m usiał do Czech i N iem iec, 
i tam  u szw agrów  szukać pomocy.

Bolesław Kędzierzawy Mazowiecki objęł rzędy nad dw iem a 
dzielnicami : zbyt słaby, nieposiadajęcy ojca przym iotów , 
uledz m usiał przew ażnym  siłom Cesarza F ryderyka R udo­
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brodego i wrócić Szląsk b ra tu  W ładysław ow i, z w arunkiem  
atoli, że się  zrzeeze p raw  do innych w Polsce prow incji. 
Odtąd ta  linja Piastów  rozkrzewiła się na Szląsku, a lubo 
z królów Polskich pochodząca szczepu, zupełnie dawnej za­
pom niała ojczyzny. Nieszczęśliwie z Cesarzem prow adzona 
w ojna, monarchji Polskiej sroższe jeszcze zadała ciosy : cała 
praw ie Słowiańszczyzna nad niższą. E lbą i Odrą dostała się 
w  ręce Niemieckie i Duńskie, prócz krajów  książąt Pom or­
skich, lecz i ci zostali w krótce Książętam i N iem ieckimi. 
Spustoszone tylu w ojnam i k raje te, zaludniono osadnikam i 
z Niemiec, a  tak zacierał się tam  i ród i język słow iański. 
S tra ta  portów  i brzegów  morskich stała się w  przyszłości 
najw ażniejszą dla Polski szkodą.

W  roku 1164 Bolesław K ędzierzawy, Książe M azow iecki,' 
chcąc ukarać napaści pogaństw a P ruskiego, niebacznie z w oj­
skiem  w bagniste zapuściwszy się m iejsca, okropną poniósł 
klęskę : zginął tam  kw iat młodzieży, zginął H enryk Książe 
Sandomierski ; oddane Księztwo to najm łodszem u braiu  Kazi­
m ierzow i II, k tóry  dotąd żadnego nie m iał działu. Tyle s tra t 
i klęsk nienaw istnem i uczyniły Polakom rządy Bolesława Kę­
dzierzaw ego. Potężna w ziemi Krakowskiej zm owa, wezw ała 
na tron  Kazimierza II . Nie p rzy jął Książe ofiary te j. U m arł 
Bolesław  w r. 1173 zostawując dzielnicę sw oją trzynasto letn ie­
mu synowi Leszkowi, pod opieką stry ja  Kazimierza Księcia 
Sandom ierskiego, z w arunkiem , że gdyby syn zszedł bezpo­
tom nie, państw a jego Kazimierzowi dostać się miały.

M IECZYSŁAW  STARY.
M ieczysław Książe W ielkopolski, najstarszy  z pozostałych 

dwóch tylko synów  Krzyw oustego, już to  praw em  starszeń­
stw a, już wrodzoną w sercu ludzkiem  rządzą rozszerzenia 
posiadanej w ładzy, o opanowaniu Księstw a Krakowskiego i 
o wszystkich dziedzictwach ojcowskich zamyślać nie p rze s ta ł; 
niezręcznie atoli do tak  wysokiego postępow ał za m ia ru : 
w zebraniu skarbów  całą pokładając nadzieję, srogiem i zdzier- 
stw y cisnął lud, duchow ieństwo i szlachtę. Obruszony naród 
wypow iedział m u posłuszeństw o. Biskup Gedeon z przedniej- 
szyrni pany, nie bez trudności nam ówili K azimierza Księcia 
Sandom ierskiego do przyjęcia rządów nad ludem nieszczęsnym. 
Uchodzić m usiał Mieczysław siary , i u powinowatych swoich 
Książąt N iem ieckich szukać pom ocy; dotknęła go sroższa 
może nad u tra tę  państw a boleść, bunt starszego syna Ottona, 
z przyczyny, że ojciec więcej sprzyjał dzieciom pow tórnej żo­
ny. U litowany Kazimierz nad losem bra ta , nie przyjął całej
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poddaj,jcej się pod berło  jego  W ielkopolski; p rzestając na 
G nieźnie, jako  stolicy państw a, resztę oddał M ieczysławowi 
i synowi jego  Ottonowi, k tó ry  się już z ojcem pogodził. Czar­
ną niewdzięcznością odpłacił b ra tu  M ieczysław, za niepoli­
tyczny, lecz m alujący zapewne duszę szlachetną, postępek : 
bo gdy Kazimierz zatrudniony by ł w ypraw am i na Rusi, on 
o opanowanie Księstwa Krakowskiego i Mazowieckiego pod­
stępnie lecz bezskutecznie s tara ł się.

KAZIMIERZ SPR A W IED LIW Y .
Kazimierz spraw iedliw y chcąc oręż i całą baczność sw ą 

obrócić na ruskie krainy, zabeśpieczył się w przódy od zacho­
du i północy ; niespokojne, chw iejące się w  w ierze, pozo- 
stające jeszcze od Słupca Pom orzany, zięciowi Mieczysława 
W racisław ow i, a m onarchję G dańską Samborowi lennem  
■wypuścił praw em ; pogodził nakoniec zw aśnione Książęta 
Szląskie.

Niezgody między Ksiażęty R usk iem i, jak  daw niejszym  
M onarchom  Polskim , tak  i K azimierzowi dały powód do 
w pływ u na losy narodów  tych , i rozciągnienia nad niem i 
zw ierzchniej swej w ładzy. Rom an Książe Halicki, w ychow a- 
niec i siostrzeniec K azimierza Spraw iedliw ego, w ygnany od 
stry ja  W łodzim ierza, udał się o pomoc do W ęgier. Bela III , 
Król W ęgiersk i, zam iast dania pomocy opuszczonem u, syna 
swego A ndrzeja osadził na tronie Halickim. Ośm la t (1) tylko 
ta  część Rusi przy W ęgrach  została. Kazimierz panem  już 
będąc Brześcia, W łodzim ierza i P rzem yśla, w ygnał ich z H a­
licza, i Księstwo to , jako hołdownicze Polsce, W łodzim ie­
rzowi pow ierzył. S tanęła ugoda z W ęgram i w S tarej w si na 
Spiżu w  r . 1193, m ocą k tó re j, góry T a try  jak  dawniej granicą 
obu narodów  stały  się. Kazim ierz zabespieczywszy R uś, 
przew ażnem  zwycięztwem uskrom iw szy na Podlasiu Jadżw in- 
gów , odziedziczył po śmierci Leszka M azowsze i Kujawy, 
a  przez to ujrzał się panem  trzech  braci swych dziedzictw. 
H ołdow ała m u R uś czerwona i część krajów  Pomorskich. 
M niej chlubny, że rozkazywał szeroko, jak  troskliw y, by 
widział lud pod berłem  swojem  szczęśliwy, uśm ierzył w pro­
wadzone za M ieczysława bezpraw ia i uciski. N akazał zjazd do 
Łęczycy, i ten  je s t  pierw szy w  dziejach naszych przykład 
przypuszczonego do praw odaw stw a narodu; przodkowato

(I) N a  tym  to atoli ta k  kró tk im  i niegodnym  zaborze, 
w  1772 roku  u fundow ane były pretensje w iedeńskie do k ra ­
jó w  naszych.
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w nim duchow ieństwo, jako  jedno w owrym wieku piśm ienne 
i oświeceńsze od drugich. W ezw ani K siążęta Szląscy i szla­
chta przedniejsza. Biskupi dla w iększego na um ysłach ludu 
w rażenia, przybrani w  szaty kościelne, ogłosili kilka w yro­
ków, którym i posłuszeństw o nakazali pod klątw ą. Kadłu­
bek żyjąc za Kazimierza, pierwszy narodu naszego dzie- 
jopis, zostawił nam  ułom ki ustaw  króla tego. Na Klepa- 
rzu, w Kazimierzu Lubelskim , w  Płocku, Koprzewnicy trw ają  
ostatki gm achów  w zniesionych przez niego. U m arł Kazi­
m ierz, słusznie spraw iedliw ym  nazw any, roku l i9 4 ;  zostawił 
z H eleny Księżniczki Bełzkiej, Leszka Białego i K onrada, 
który  stał się szczepem Książąt Mazowieckich.

LESZEK BIAŁY.
P iękna niew iasta z m ałym  synem , dziedzicem berła Pol­

skiego, którego najbliżsi prześladowali krew ni, który nieraz 
opuszczony, w  daw nym  przyjacielu i słudze ojca sw ojego, 
znajdow ał jedyną i radę i w sparc ie ; mąż ten cnotliw y skazu­
jący  się sam  na dobrow olne w ygnanie, by przez to m łodem u 
Książęciu ułatw ić drogę do tro n u ; szlachetność Leszka B ia­
łego, który przekłada w iernego przyjaciela nad blask władzy 
najw yższej, ten  je s t tkliw y obraz za treść śpiew u tego obra­
ny ; inne za panow ania Leszka zdarzenia są sm utne i zawi- 
chrzenia pełne. H elena, m atka czuła i troskliw a, lecz najła- 
tw ow ierniejsza z kobiet, potrzykroć oszukać się dała niespo­
kojnemu i chciwemu w ładzy Mieczysławowi starem u ; przez 
tę  słabość m atki, przez chyt.rość stryjow ską, Leszek Biały 
potrzykroć w stępow ał na tron , i potrzykroć schodził z niego. 
Nie um iał korzystać z zw ycięztw a nad Rusinami^ pod Zawi­
chostem , dał wzróść potędze ruskiej, a  nie dość ostrożny 
w przedsięw ziętym  zam iarze ukrócenia niew iary Pomorza- 
nów , od Książęcia ich Sw iatopełka zdradą w łaźni zabity 
zostawił z G rzym isław y Księżniczki Ruskiej m ałoletniego 
syna Bolesława. Za panow ania Leszka, b ra t jego  Henryk 
Książe Sandom ierski, z doborem rycerstw a w ypraw ił się na 
w ojnę św iętą do Palestyny. Konrad Książe Mazowiecki, nie 
m ogąc się oprzeć pruskich pogan okropnym  najazdom , spro­
w adził z Palestyny zakon duchowny Krzyżaków narodu 
niem ieckiego, i nadał im ziemię Chełmińską, z obowiązkiem 
bronienia granic od bałwochwalców n ap a śc i; poparł ten za­
m ysł cesarz Fryderyk II i Papież H onory III, ten dla rozpo­
starc ia  władzy duchow nej, ów dla w pływ u, który przez N iem ­
ców gotował sobie do P o lsk i; wkrótce przez śmieszne urojenie, 
jakoby był następcą Cesarzów A ugustów , a przez to panem
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św iata całego, w  nienależęcym  do siebie żadnem praw em  
kraju w  r. 1226 nadał Krzyżakom tęż ziemię Cbełm ińskę 
z wszelkiemi w późniejszych czasach czynić się m ogęcem i 
nabyciam i (f).

Ztęd to w ynikły przez blisko trzy  wieki okropne między 
obcym i przybylcam i i narodem  naszym  walki i w o jn y ; jeżeli 
Krzyżacy chytrę niewdzięcznością nagrodzili dobrodziejstw a 
Księżęt Polskich; słuszna je s t  wyznać, że ich staraniom , 
pracowitości i przem ysłow i w niniśm y zaprow adzenie do dzi­
kiego kraju , a z tam tęd  i do nas rolnictw a, rzem iosł, budo­
w ania porzędnych m iast, w arow anych tw ierdz, św iętyń i. 
gm achów ; po części naw et trybu  wojennego, oręża i zb ro i; 
słow em , tego stanu zamożnej pomyślności, której dowody 
Pozostały do czasów naszych. W  następnych wiekach pobożni 
w kapłani i m istrze ich dum ę, okrucieństw y, uciem iężeniem , 
tak nienaw istnym i stali się ludowi, iż ten rzędy ich zrzuciw- 
?ZY, poddał się Królom Polskim. Pam ięć gw ałtów  i srogości 
ich w yryta została przez Prusaków  na m edalach, na obchód 
W yłamania się z ja rzm a  ich co sto la t bitych.

W Ł A D Y S Ł A W  Ł O K I E T E K
Ś P IE W  H IST O R Y C Z N Y .

um . 1333.
Już  noc swe sm utne rozpostarła cienie,

G w ar tylko słychać w ojennego ludu,
Tu, owdzie ognisk rozdęte płom ienie,

Przy nich w spoczynku z długich w ałek trudu ,
W  sparci na tarczach wojownicy stali,

I o przypadkach bitw y rozm aw iali.

Nieniedy księżyc wychodzęc z obłoków,
Okropnej bitwy ukazywał ciosy,

W  rów ninach Plowców i w  głębi potoków,
Krzyżackich trupów  niezliczone stosy,

Leżęce konie, zabite rycerze,
1 połam ane hełm y i pancerze.

Łokietek szczupły, lecz w ytrw ały w  bojach,
W  dniu tym prow adził szyki natarczyw e,

(1) P U  z  a ry  będąc w Królewcu, w id z ia ł to oryginalne na - 
f am e Fryderyka, j a k  najlep iej zachow ane, p ieczęć one u o 
.fest na szczerozło te j blaszce.

x x x i. 4

Biblioteka Cyfrowa UJK 
http://dlibra.ujk.edu.pl



4 2 Ś P I E W Y  H I ST O RY CZ N E .

A chcęc na chwilę wypoczęć po znojach,
Zdjęł hełm , i czoło ukazał sędziwe, 

Skrw aw ione ręce obm ył w zdroju czystym ,
I tuż pod dębem  usiadł rozłożystym .

A m ierzęc okiem sm utne bojowisko,
« P atrz  Kazimierzu, zawołał do syna, 

u P atrzaj na w ojen srogie widowisko,
« Skęd nieludności i pustyń przyczyna 

ii Ścięte w dniu jednym  zaległo tę ziem ię, 
u Tysięca m atek nieszczęśliwych plemię'.

« Przecież w ieść boje było m ym  udziałem , 
o Zasłaniać wszędy tę  krainę biednę,

« Po trzykroć z króla tułaczem  zosta łem ;
cc A chociem dzielnie państw a z łęczy łw  jedno , 

« Choć siedm iudziesięt la t w iek już domierza, 
cc Nie zdjąłem  jeszcze tw ardego  pancerza.

« Taki los Polsk i : tu  krzyżaków  szyki, 
c c  T am  L itw a niszczy i jeńców  zab iera ;

« Tu Ruś zdradliw a, tam  T atarzyn  dziki
« Po włościach naszych mordy rozpościera 

« Z niechętnym  dzisiaj Księżęciem północy,
« W  powinowactwie szukajm y pomocy.

« Litew skim  ludem  w ładajęcy Księże, 
ii S tary  Giedymin m a córę nadobnę, 

cc Z tę ślub tw ój niechaj dw a narody w ięźe.
u Ani skarbam i, ni szaty ozdobnę _ 

ii U jrzysz ję  sy n u ; przyniesie ci w ięcej : _
cc Pojm anych więźniów trzydzieści tysięcy. »

Skłania się Księże, i w krótce posłowie 
Staw ię Księżniczkę w  domu Królewien,

W  sobolich szatach, z perłam i na głow ie,
Hożę, rum ianę i gładkiego lica.

Schyleniem głow y męża naprzód w ita,
Dziwi się gm achom , i o wszystko pyta .

Przy  sam ym  ślubie i oddaniu ręki,
W  kolo litew scy stali w ojownicy,

Na barkach rysie, rozdarte paszczęki
Lwów srogich, powierzch zdobiły przyłbicy 

W ęs zaw iesisty , wzrok ogniem  się żarzy,
Obok pow agi łagodność na tw arzy.
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W ŁAD Y SŁAW  ŁOKIETEK. 

M u zyka  p r z e z  J . P . L aurę Potocka.
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rozdęte p ło-m ie-nie, P rzy  nich w spo-czynku

Ś P I E W Y  HISTO RYC ZN E.

I o przy-pa -  dkach
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W eselnym  godom przydali najwięcej,
W  śnieżnym ubiorze z kwiecistem i spięty,

Przez Giedym ina powróceni jeńcy,
S tarcy, mężowie, dzieci i kobiety;

Ci widzęc kraj swój po długich cierpieniach,
Kudość sw} w tkliwych w yrażali pieniaeh.

Łokielek tak się do ludu odzywa :
(i Złam any wiekiem , trudam i i wojny 

Synu mój, lobie ta ręka sędziwa,
i. Zda w-króiee berło  i kraj ten spokojny,

« Jam  m usiał walczyć, ly korzystaj z boju,
1 spraw , by Polska zakw itła w pokoju.

o Po tylu walkach krew  co jeszcze płynie,
Niech w siąknie w ziem ię, jeńce com ci wrócił;

« Niech zaludniaj.} bezdrożne pustynie,
« Niech p ług  napraw ia co oręż wywrócił,

« W znoś gm achy, utw ierdź kraj świętem i praw y,
« 1 w szczęściu Polski szukaj tylko sław y. »

P r z y d a tk i  do dziejów  poprzedza jących  śpiew o
W Ł A D Y SŁA W IE ŁOKIETKU.

Spojone za Kazimierza Spraw iedliw ego państw o, rozdwoiło 
się po śm ierci jego  na Leszka Białego i K onrada. Pozostały 
l»o Leszku Bolesław  W stydliw y, w maloletności przez kłótnie 
o opiekę je m  księżęt Szlęskich i Konrada, później przez w ła- 
Sl>} nieudolność, stał się dla kraju klęsk srogich przyczyn,}. 
Niezgody księżęt wielkopolskich i szlęskich trap iły  resztę 
m onarchji. Przez ten czas księżęta Brandeburscy z dom u An- 
halt na oderw aniach od W ielkopolski tw orzyli nowę m onar- 
^nję, pom ykajęc się aż do Pom eranji. Konrad Mazowiecki do 
śm ierci wichrzyć nie przestaw ał; Litw a z napaści swoich po­
znawać się d a w a ła ; sprowadzeni na obronę nasz} Krzyżacy łu- 
p ih  własności Polaków ; na dom iar nieszczęść, pod najsłab­
szym z monarchów, najsroższy nieznany dot}d nieprzyjaciel, 

atarzy  M ogolowie, chm uram i rów niny Polskie zalew a i 
Pu tuszyć zaczęli. Naród Tatarów  pod dowództwem Gengis- 
nuna w roku IżłO połęczywszy pod berło jego  wszystkie swe 
hordy, w  Azji niezm ierne państw o utworzy!. Zwróciwszy oręż 
ku m orzu czarnem u, przełam aw szy m ieszkający tam naród 
Połojtoów, jak w ezbrany potok wszystkie zniósł.,zy przed so-
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bę  zapory, zniszczył całę Polskę, W ęgry  i Szlęsk (1). Na- 
próżno pod Ligninę wojsko chrześcijańskie oprzeć m u się usi­
łow ało ; zniesione; wódz jego  H enryk II pobożny poległ na 
placu, Bolesław  W stydliw y schronił się do W ęg ier. Polacy 
obrażeni tym  niedostatkiem  odw agi, wezwali B olesław a Ły­
sego, syna H enryka Księcia Sandom ierskiego, który  przeciw  
T a tarom  poległ. Odzyskał przecież Bolesław  W stydliw y rzę­
dy, w ytępił Jadźw ingów , a  Podlasie M azuram i i Polakam i 
osadził, Zakończył Bolesław w stydliw y pełne klęsk panow anie 
w  roku 1279. Zachowawszy się w  czystości z żonę sw oję Ku- 
negundę, córkę Beli króla w ęgierskiego, naznaczył następcę 
Leszka Czarnego Księcia Sieradzkiego,w nuka K onrada I Księ­
cia Mazowieckiego ; jem u to m iasto Kraków winne pow ięk­
szenie sw o je ; spustoszone od T atarów , wielu na  ówczas 
Niemców na łono swoje przyjęto.

LESZEK CZARNY.
Nie było szczęśliwszem panow anie Leszka Czarnego : 

niechętni m u panowie zaprosiwszy do tronu K onrada 11 K się­
cia M azowieckiego, dali powód do wojny dom ow ej. Zwycię- 
ztw a jego  nad R usinam i i L itw ę żadnej me przyniosły korzy­
ści. T atarzy  w roku 1287 pow tórnie do M ałopolski zapuścili 
zagony, gdzie podług św iadectwa kronikarzy, sam ych pan ien  
do 21,000 zabrali. Głód i m orow a zaraza kraj do reszty zn i­
szczyły. U m arł Leszek Czarny w roku 1289 bezdzietny, nie 
zostaw iw szy żadnego względem  następstw a rozporzędzenia. 
M niem ania, że za Bolesława W stydliw ego sól w  W ieliczce i 
Bochni odkrytę była, zbijaję dowody historyczne, k tóre za 
K azim ierza Spraw iedliw ego już w spom inaję o niej. Zostaw io­
ny tron bez wyznaczonego następcy, otw orzył drogę w szyst­
k im  księżętom  dzielnic P iastów  ubiegania się o w ładzę naj- 
wyższę. O brany Bolesław  Księże M azowiecki za pomocę li­
cznych Niem ców, mieszczan krakow skich, zepchnięty był 
przez H enryka IV Księżęcia W rocław skiego.N ie długo trw ało  
panow anie H enryka, najbliższy po Leszku Czarnym następca, 
W ładysław  Księże Sieradzki, dla m ałego w zrostu Łokietkiem 
zw any, m ajęc po sobie przychylność narodu nie lubięcego 
już linji P iastów  na Szlęsku zniem czałych, w roku 1290 zw y­
ciężył Szlęzaków pod Krakowem, i K sięstw a tego  ogłoszony

(1) S łu szn ie  dziejopisow ie u w a ża ją , ż e  r ze ź  i srogie Tata­
rów w Polsce i  na S z lą s k u  spustoszenia s ta ły  się przyczyną, 
zniem czenia  te j prow incji, p r ze z  napływ  narodu tego 'n a  
ogołocone z  m ieszkańców  ży z n e  Słow ian dziedzic tw a .
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był panem ; za nadejściem  atoli potężnych i niespodzianych 
nieprzycielowi posiłków, znowu H enrykow i ustąpić m usiał. 
Śmierć naw et Księcia tego  nie zaraz zw róciła m u berło, bo 
gdy król Czeski opanow ał K raków, gdy T atarzy  i Litw a sze­
roko kraj pustoszyli, Polacy dla zaradzenia ty lu  klęskom , 
P rzem ysław a Księcia Poznańskiego, najm ożniejszego na ów~ 
czas z P iastów , w Gnieźnie 26 Czerwca 1295 królem  ogłosili. 
P rzem ysław  odzyskał ty tu ł królewski od Papieża Boniface­
go V III, odzyskał go w 225 la t po utraceniu przez Bolesława 
śm iałego, a  pięćset la t zpełna przed ostatecznem  zniszcze­
niem  królestw a polskiego w r. 1795.

Przem ysław  zwoławszy p rałaty  i barony swoje, naradzał 
się z nim i tak  nad pow róceniem  pokoju przez długie wojny 
szarpanem u państw u, jako  też nad odzyskaniem  oderw anych 
w czasie tych  w ojen prow incji Polskich. Największy w zbu­
dziło w nim  troskliwość Pomorze i m iasto Gdańsk, ważne 
dla portu  sw ojego. Czuwali na nie bezustannie Krzyżacy, nie 
raz je  naw et podchw ytyw ali, lecz zawsze w ypędzeni ze s tra ­
ty . Czynne Przem ysław a starania, ty tu ł króla , um ysł jego  
śm iały, w zbudziły w  sąsiadach zazdrość i trw ogę. J an  hrabia 
B randeburski, acz siostrzeniec królew ski, nie w ahał się pod­
łych zmów z Krzyżakami knować na żyw ot jego . Obchodził 
Przem ysław  w  Rogoźnie święto Bożego N arodzieniaz licznie 
tam  zebraną pierwszy w  kraju  młodzieży, ogłoszono tu rn ieje  : 
pow iew ał nad szrankam i wielki proporzec a na  nim orzeł b ia­
ły  i słow a już król na pieczęci swojej wyryć kazał, a te  by ły : 
I łe d d itit ipse solus victricia signa Polonis. (On oznakę z w y ­
cięstw a P o lakom  pow rócił). W szystko pod królem tym  zda­
wało się rokow ać Polsce potęgę i sław ę, gdy spisek M argra- 
niów  Brandeburskich pozbawił go berła  i życia, po ośmio- 
m iesięcznem  tylko panow aniu, zabity od nich w  R ogoźnie. 
Lud śm ierć tę przypisyw ał zemście niebios za popełnienie za­
bó jstw a nad własny żony Luidgardy.

Łokietek obrany pow tórnie, uspakaja Pom orze, a wpadłszy 
do Szlyska, mści się nad ksiyżętam i tych krajów , za najazdy i 
ustaw iczne przez nich Polski burzenia. Żołnierz jego pow ró­
ciwszy z korzystnej w ypraw y, zdzierstw a, do których w nie­
przyjaznej naw ykł krainie, w yrządzał i w  sw ojej. Łokietek 
pom yślnością zepsuty, zam iast poskrom ienia występnych, 
sam  podaw ał się rozkoszom i zbytkom ; sarkał uciśniony lud, 
duchowieństwo i szlachta. W ielkopolanie nie czekając upa- 
m iętania się i popraw y króla, przyzw yczajeni już berłom  po­
d ług  upodobania szafować, korzystając z odjazdu Łokietka
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do M ałopolski, wezwali na  tron  W acław a kró la Czeskiego. 
Król ten silniejsze m ając sposoby do obrony granic, u trzy ­
m ania w posłuszeństwie burzliwych, przez lat pięć panow ania 
swego spokojność i porządek um iał w kraju  utrzym ać : dla 
ułatw ienia handlu, grosze Czeskie wprowadził do Polski. 
P rzez ten czas W ładysław  Łokietek, w ygnany i ogołocony 
ze w szystkiego, najprzód potajem nie w  Polsce, dalej w W ę­
g rach , nakoniec w Rzym ie długiem  cierpieniem  opłacał mło­
dości błędy, i w szkole nieszczęść sztuki panow ania uczył się. 
Już był do przyjaciela swego Amedea Księcia Siedm iogrodz­
kiego przybył, gdy  W acław  życie w Czechach zakończył. 
W kró tce  i syn jego  ostatni z praw dziw ej linji królów czeskich, 
przez zdradę w Ołomuńcu zabity . W ypadki te znowu Łokie­
tkowi otw orzyły drogę do tronu : nie mało on atoli doznał 
trudności z W ielkopolanam i, którzy H enryka Księcia Głogo­
w skiego do tronu wezwali. Kraków poddał się Bolesławowi 
Księciu O polskiem u,Krzyżacy opanowali Gdańsk i ziemię Ku­
jawską. i M ichałow ską; przecież bądź natu ralną śm iercią do­
bijających się o koronę, bądź męztw em  i statkiem , przełam ał 
Łokietek w szystkie te trudności, i dnia 20 Stycznia 13.9 ko­
ronow any był królem  Polskim w K rakow ie. Czy w w ojnie, 
czy w  pokoju, uważać go możem y jako wybawcę, i p ierw sze­
go zjednoczyeiela m onarchji. Zm niejszyły się niebezpieczeń­
stw a od Piastów  pokrewnych, lecz pow staw ali dwaj inni możni 
nieprzyjaciele, Krzyżacy i L itw ini; pierwszych przeważnem 
zwycięztwem pod Płowcam i zgrom ił : przez m ałżeństw o sy­
na K azimierza z córką G iedym ina W . X. L ., który podbił 
K sięstwo Kijowskie i inne kraje N addnieprskie, zabeśpieczył 
granicę Polski, a co więcej, pierwszy otw orzył drogę do zjed­
noczenia i u tw ierdzenia na przyszłość w spólnej dwóch n a ­
rodów potęgi. U m arł w  Krakowie roku 1333 w 73 roku wie­
ku swego.

R z u t  oka nad stanem  P o lsk i, w czasie rozdzie len ia  j e j  
m iędzy  synów i potom ków K r  z  y  w o u s t e y  o.

Od śmierci Bolesława Krzywoustego i podziału m onarchji 
na  cztery części w 1138 aż do śmierci Łokietka 1333, przeciąg 
blisko dwóch wieków, sm utny w ystaw ia obraz uczuciom i 
uw adze Polaka. Państw o tak w granicach swoich za Chro­
brego, K rzywoustego obszerne, tak straszne sąsiadom za­
m iast ustalenia bytu i przew agi swojej, przez rozszerzenie 
ośw iaty publicznej, przez postępy w przem yśle, rolnictwie 
handlu i tem  wszystkiem , co narody czyni kwitnącerni, nie­
szczęsnym błędem  podziału wstecz cofnęło w zrastającą po-
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m yślm  ść, i do pierw iastkow ej wróciło się niemocy. Czytając 
dzieje  czasów tych, m orduje się pam ięć likiem imion rozkrze- 
wionego Piastów  pokolenia ; trap ią um ysł niezgody ich i to ­
czone bez pożytku wojny. Znikła w  pamięci tych książąt 
w spólna ojczyzna, szlachetna pycha przyw iązana do tego  
im ienia Polaka; każdy z nich osobistą zaślepiony wyniosłością, 
m niej dbał o uszczęśliwienie księstw a swego, ja k  o rozszerze­
nie granic przywłaszczaniami na drug ich ; stąd najazdy silniej­
szych lub śmielszych, a  słabszych udawanie się o pomoc do 
obcych. N ajw iększe w tak  długich sporach nieszczęście, że z 
tego  tłum u książąt nie pow stał żaden wielki człowiek, któryby 
wyższością geniuszu, śm iałością w przedsięwzięciu, up rzą­
tną ł zaw ady, podbił i czasy i ludzi, i w iedział ja k  panem  się 
staw ać. Sam a m ierność w następcach K rzyw oustego, przedłu­
żyła stan  nikczemności i ciężkie narodu klęski. Złączona nie­
gdyś w ręku jednego m onarchy w ładza, pow aga, okazałość 
tronu , dziś zdrobniona i osłabiona, nie wzbudzała w podda­
nych ani uszanow ania, ani bojażni. Dany przykład przez sa­
mych książąt, szukania w urazach swoich u postronnych po­
mocy, przeniósł się do poddanych, stał się straszną przeciw 
tronow i bronią : użyli je j Sieciech, Gryff, Szam otulski i inni. 
Raz w ywrócony porządek następstw a, ustaw ne książąt w y ­
dzieranie sobie berła, przez nichże samych w zam iarach tych 
szukane od możnych w sparcia, dało im poznać ich przeważ- 
ność i siłę : w krótce i sami spychać z tronu m onarchów  i 
be rła  podług woli swojej rozdawać zaczęli. Położyło tem u ko­
niec w ygaśnienie kilku linji Piastów , i dzielność Łokietka, 
lecz raz przykład ten zagnieżdżony w  um yśle szlachty, nie 
za tarł się przez wieki, s tał się nakoniec pod im ieniem  konfe­
deracji praw em , a  praw o to ostatecznej zguby naszej przyczy­
ną. K orzystali sąsiedzi z rozdwojenia i niezgod Piastów : dom 
B randeburski z znacznej części W ielkopolski, utw orzył nową 
m onarchiję ; Duńczycy i Niemey posiedli Pomorskich Słowia- 
nów. Na dopełnienie nieszczęść powstali nieznajom i dotąd 
przew ażni nieprzyjaciele. Krzywousty dzierżąc w ręku swych 
w szystkie narodu sity , m ógł był w strzym ać nawałę T a1 arów  
odeprzeć najazdy Litw y, R uś w posłuszeństw ie zachow ać, 
ani potrzebował jak  słaby Książe Mazowiecki sprowadzać 
Niemców, Krzyżaków, aby granic swych bronić ; lecz bezsil­
ni i niezgodni książęta, w wspólnem naw et niebeśpieczeństwio 
nie um iejący się znosić, gdy walczą osobno, pokonani są 
w szyscy. Jednakże o srogie wieków tych klęski mniej naród 
nasz, m niej ludzi, ja k  czasy obwiniać należy. W idzim y po­
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dobne działy i podobne ich skutki i po innych w Europie k ra­
jach . Był to hołd, który  ciem nota, nieprzezornośó dośw iad­
czeniu wypłacić m usia ła ; szczęśliwe k raje, które prędzej po­
strzegły się w  tych błędach, i przekonać się um iały, że je d ­
ność tylko najwyższej w ładzy, przy rozsędnym  udziale w olno­
ści, niepodległość narodu stale zabeśpieczyć m ogę.

K A Z IM IE R Z  W I E L K I .
Ś P IE W  H ISTO R Y C ZN Y .

u r. 1310, um . 1370.

Przez trzy wieki z m ęztw a znany,
W  m ęztw ie Polak m ial swe cnoty :
N a koniu, burkę odziany,
Znosił głód i przykre słoty,
U gorem  stały obszary,
On bil N iem cy i T atary .

Było to widzenie nowe,
Gdy król zwołał do W iślicy 
Polaków  plem ie m arsow e,
Oni w  zbrojach i przyłbicy,
Sędzęe, że wojować m ieli,
Licznemi hufcy stanęli.

Kazimierz rzekł im : « nie boju 
« Dziś od was żędam  Polacy, 
n Czas byście żyli w  pokoju, 
o I rycerze i w ieśniacy.
« Niech kraje bronię zajęte,
« Uszczęśliwię p raw a św ięte . »

To mówięc, spisane księgi 
Z ręku M ielsztyna odbiera,
Pieczęć w isiała u  w stęgi.
Ten  zakon, rzecze, zaw iera 
Przyszłego szczęścia zarody,
W aszę  całość i swobody.

Nie dość obce ludy grom ić,
Czas je s t  szczęśliwym być w  domu 
Z uchw ałę przem oc poskrom ić,
By nie szkodziła n ikom u;
Gdzie sędu zwierzchność surow a,
Nie zapłacze nędzna wdowa.
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KAZIMIERZ W IE L K I 

Z  m u zyką  J. P .  S . P a ris .

M A E ST O SO .

ŚP IE W

Przez trzy wie - ki z m ęstw a

FO R T E PJA N .
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Jak  w dzień m ajow ej pogody,
Gdy deszcz ciepły przejm ie role, 
Budząc uśpione zarody,
Żyźne zazieleni pole,
Tak rządem  co m ądrość dała, 
Zakwitnęła Polska cała.

Przychodzeń tłum em  się zbiera,
N a odgłos lubej swobody,
Już pustynie p ług  rozdziera,
W spaniałe wznoszą się grody ;
Sżereg tw ierdz, co granic strzeże, 
O bronne baszty i wieże.

N ieraz król po włościach chodził,
I nieraz z kmieciem rozm aw iał, 
W sp ie ra ł w pracach, spory godził 
N agradzał, w błędach popraw iał. 
Ceny pochwały nie znano,
Gdy go królem  chłopów zwano.

Już  pod berło Kazimierza,
Cisną się bliskie narody,
Zakres się państw a rozszerza :
Ci co piją Sanu wody,
W ołyń na ówczas bezdrożny,
I Lwów i Halicz przem ożny.

Szczęśliw w raca do stolicy,
A lud go w ita  wesoło,
R adne pany, wojownicy,
O laczają go w około,
Niosły przodem  hufce m nogie, 
Korony i skarby drog ie .

Tam  wnuczkę cudnej urody 
Z cesarzem  śluby kojarzy,
W zyw a na  w eselne gody,
Czterech potężnych mocarzy,
Królów, książąt z Niemiec całych,
Mieści po gm achach wspaniałych. 

W idziano przepych nieznany 
W  ucztach, turniejach, gonitwach, 
Od piękności dunk przyznany 
Zwycięzcy w szczęśliwych bitw ach, 
Kio na oslrze dzielnie godził,
W śród  oklasku z szranków schodził.
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M onarchów poczet wesoły 
P rosi do siebie W ierzynek.
Od sreb ra  gięły się stoły,
Każdy biorąc upom inek.
M yśli : szczęśliwy kraj cały,
Gdy tak  mieszczanin w spaniały.

Kazim ierz w  w ieku sędziwym 
D oznał prac ty lu  nagrody,
Pod nim  naród był szczęśliwym,
Zyżne pola, pyszne grody,
N a urzędach ludzie zdatni,
Takim  był z P iastów  ostatn i.
"Przydatki do śpiewu, o 

KAZIMIERZU W IELK IM .
K azim ierz, syn W ładysław a Łokietka, prócz Szląska, o trzy­

m ał z berłem  połączone P iastów  dziedzictwa. Księstwo bo­
w iem  M azowieckie lennością tylko korony Polskiej zostało. 
Państw o obszerne, lecz osłabione wojny i długiem i niezgo­
d y ; zniszczone przez barbarzyńców  najazdy, zagrożone przez 
ty lu  potężnych nieprzyjaciół, rany , krw ią jeszcze sączące się, 
pokojem  tylko i ciąg łą pieczołowitością, rzędu uleczyć się m o­
gły . Obrócił Kazimierz do tak zbawiennego celu w szystkie 
staran ia  sw oje. W aleczny, lecz obrotny i chciwy Jan , król 
Czeski, rościł po W ładysław ie praw o do korony Polskiej. 
Kazimierz dla pokoju z tej strony, za zrzeczenie się tych 
praw , ustąpił m u wszelkich do Szląska pretensji. W zrastająca 
potęga niewdzięcznych K rzyżaków, ich w najazdach zuchwa­
łość, w  niedotrzym aniu sojuszów niew iara i chy trość , nie 
spokoiły osłabione królestw o. Kazimierz nie chcąc przeryw ać 
w ojnę wielkie zam iary, którem i był jedynie zaj ty , wolał ofia­
rę  cząstki państw a zabeśpieczyć uszczęśliw ienie i całość one- 
go. O dstąpił Krzyżakom Pom eranji i ziemi C hełm ińskiej, za­
chowując sobie K ujawy i Dobrzyń. Podbicie ltu si czerwonej, 
B rześcia, Łucka i Chełm a, wcielenie ich do korony Polskiej, 
sowicie uczynione nagrodziły ofiary. U rządził Kazimierz Ruś 
nadając je j w ojew odów , kasztelanów  i tryb  rzędu w Polsce 
zw yczajny , nadał m iasto Lwów praw em  M agdeburskiem ; 
utw ierdził wprowadzony daw niej w  tym  kraju obrządek ru ­
sk i; Ormianom i innym  narodom  zabeśpieczył p raw a w ol­
ności i w iary w yznanie. Na odgłos opieki jego nad ludem 
użytecznym  i przem yślnym , schodzą się z pogranicznych kra­
jów  rolnicy, biegli w rzem iosłach i kunsztach osiadają różu
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części Polski, a m ianow ice Podgórze. W  roku 1347 zwołuje 
Kazimierz do W iślicy panów  rad, duchowieństwo i przedniej- 
szych>kraju obyw ateli, tam  znosi trw ające przez la t ty le  bez­
praw ia  i zdrożności, a Jaśko z M ielsztyna czyta z rozkazu 
królew skiego porządniejsze sadow nictwa ustaw y. Król uw a­
żając na ja k  w ielkie trudy  i w ydatki w ystaw ieni byli Polacy 
przez appelacje od sądów  swoich do M agdeburga, zniósł je , 
i zakazał surowo ; na  m iejscu tej appelacji ustanow ił sąd na j­
w yższy w  Krakow ie, k tó ry  w szystkie spory ostatecznie roz­
strzyga ł. Byłoby to  zbyt w ym agać po K azimierzu, a  raczej pc 
w ieku, w którym  on żył, by m u w ym aw iać, że z taką  ła tw o­
ścią nadawszy p raw a sadownicze narodow i, nie dał mu i po­
litycznej ustaw y, nie utw ierdził przez nię w ładzy królew skiej, 
n ie położył szranków  rozpuście. Lecz Kazimierz sam widząc 
się panem  udzielnym , sądził, że zostanę udzielnym i następcy 
jeg o . Pozbawiony płodu męzkiego, troskliw y (by przez w cze­
sne w yznaczenie następcy, oszczędzić krajowi klęsk dozna­
nych już w burzliw ych wyborach) siostrzeńca sw ego Ludw ika 
K róla W ęgiersk iego , z panującego we Francji domu A njou, 
królem  po sobie wyznacza. W yłączył Piastów  na S zląsku,jako 
zbyt słabych, zniemczałych i przez dobrow olne poddanie się 
pod hołd królów Czeskich, korony Polskiej niegodnych. N ie­
szczęście, że król ten wielki, nieeierpiący m usu praw ego łoża, 
całkiem  na uboczne w ylany rozkosze, nie zostawił nam  męz­
kiego potom ka, nie utw ierdził przez to losów ojczyzny, i na­
s tęp stw a  królów  krwi Piastów , od pięciu w ieków  panującej 
już w Polsce. W krótce pokazało doświadczenie, iż zam iast 
zdania berła  m onarsze już inną posiadającem u koronę i 
m niej dbającem u o naszą, lepiejby by ł uczynił, gdyby m ło­
dego P iasta  Księcia M azowieckiego, pod okiem sw ojem  do 
rządów  sposobiąc, jem u  berło zostawił. Lecz jak  błędne być 
m uszą rozum owania nasze w  takiej w ieków odległości? Kto 
dociecze jakie względy powodowały tym  króla w yborem  ? To 
tylko pew nie powiedzieć m ożna, że w ielu z poprzedników  Ka­
zim ierza przęśli go sław ą oręża, żaden w  sztuce panow ania. 
D ługosz pow iada, że zastał on Polskę drew nianą, a zosta­
w ił ją  m urow aną; przydać należy, że zastaw szy ją  zn i­
szczoną przez w o jny , zaburzoną przez niezgody, rozboje, 
na jazdy , odum arł ją  spokojną przez p raw a , a przez 
rząd m ądry  kw itnącą, silną, bogatą i ludną. Znając jak  
dzielny je s t  w pływ  oświecenia publicznego na pom yślność 
narodów , niedługo przed śm iercią poczynił przygotow ania do 
założenia akadem ji krakow skiej; już w  roku 1304 od Papieża
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U rbana V, bullę do tego otrzym ał, lecz zostawiły losy usku­
tecznienie dzieła tego pięknej Jadw idze, wnuczce jego , i W ła­
dysław ow i Jag ie lle . Król ten m niej sław y w ojennej zdawał 
się być chciwy : przyłączenie Rusi czerwonej nie kosztowało 
krw i wiele : w olał on zaludniać, niż mieczem w ytępiać; w o­
ła ł budow ać, niż niszczyć; rzadko się pysznie lśniącem  o ta­
czał rycerstw em , lecz widziano go często w pośród grom ad 
rolników , pytającego o ich polrzeby, broniącego od ucisków, 
zachęcającego ich prace i przem ysł. Skutkiem  bacznego i 
spraw iedliw ego rządu była pow szechna kraju pom yślność. 
W kró tce nadeszła pora, w której w spaniały Kazimierz m ógł 
okazać bogactw a rozkrzewieniem  rolnictw a i handlu naby te. 
W ydając za mąż wnuczkę sw ą Elżbietę Księżniczkę Pom or­
ską za Cesarza Karola czwartego, zaprosił na w esele Ludwika 
W ęgiersk iego ,P io tra  Cypryjskiego i W oldem ara D uńskiego, 
królów ; zjechali się z nimi do Krakowa : Bogusław K siążo 
Pom orski, Otto Baw arski, W ładysław  na Świdnicy, W łady ­
sław  na Opolu, K siążęta Szląscy, Ziemowit Książę Mazowiec­
ki. Podejm ow ał Kazimierz tych wszystkich gości i dw ory icb 
z nadzwyczajną w owych wiekach w spaniałością. Miasto K ra­
ków już. pyszne w  budowy, jedno na ówczas z najzam ożniej­
szych w  Europie, tvle królów i książąt w  w spaniałych um ie­
ściło gmachach : skarby królewskie z przepychem  dostarczały 
w szystkiego. Okazały się bogactw a Arabów, Persów  i Indji, 
związkami handlowemi przez W enetów  i G enueńczyków do­
starczane do Polski.

Sław ny Mikołaj W ierzynek, razem  szlachcic i m ieszczanin, 
R ajca krakow ski i podskarbi królewski, M onarchów do dom u 
swego na ucztę zaorosił, gdzie przez wdzięczność Kazimie­
rzowi pierw sze dał m iejsce : jak  najw spanialsze były i p rzy­
jęcie i biesiada. Długosz świadczy, iż W ierzynek w dniu 
tym  w samych upom inkach królom więcej s ta  tysięcy czer­
w onych złotych rozdał.

Zakończy! Kazimierz, tak słusznie wielkim nazw any, pano.- 
w anie i swoje i Piastów  w r. 1370, życia swego 60 ; p rzy ­
czyną śmierci był szw ank z konia na łowach w lasach P rzed­
borskich odniesiony. Głaz nieforem ny na grobow cu w Krako­
wie zostawił nam  w izerunek jego , a lud dobrodziejstw a i 
cnoty dotąd jeszcze w spom ina.

K O N IEC TO M U  P IE R W S Z E G O .

Paryż, w drukarni braci Rouge, Dunon i F resne 
ulica du Four-Saint-G erm ain, 43.
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